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W Genewie - dalsza 
dyskusja dwustronna

Na poniedziałkowym posie- 
'dzeniu komisji rozbrojenio­
wej 18 państw postanowiono 
na wniosek delegata Indii, 
poparty przez przedstawicie­
la ZRA, aby w związku ze zbli 
żeniem stanowisk ZSRR i 
USA dalsza dyskusja w spra­
wie zakazu broni nuklearnej 
odbywała się wyłącznie 
między przedstawicielami 
Związku Radzieckiego i Sta­
nów Zjednoczonych w oparciu 
o memorandum krajów neu­
tralnych. Obaj współprze­
wodniczący propozycję tę 
przyjęli. (PAP)
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Poważny rozwój 
szkolnictwa zawodowego 
Wiceminister oświaty — Michał Godlewski poinformował 

przedstawiciela PAP o najważniejszych problemach szkol­
nictwa zawodowego w roku szkolnym 1962/63.

Lot zespołowy 
zwiastunem lotu do planet 

układu słonecznego
Zespołowy lot radzieckich kosmonautów Nikołajewa 

i Popowicza „jest zwiastunem dni, w których wysłannicy 
Ziemi poprowadzą statki kosmiczne ku innym planetom 
układu słonecznego” — oświadczył radziecki konstruktor, 
inżynier Merkułow. Podkreślił on, że wydarzenie to było 
zrealizowaniem idei twórcy astronautyki, Ciołkowskiego, 
który już w latach trzydziestych opracował system lotów 
międzyplanetarnych.

W nowym roku nauki ogól­
na liczba uczniów wszystkich 
szkół zawodowych wzrośnie z 
941 tys. do ponad 1.113 tys. 
przy czym w zasadniczych 
szkołach zawodowych przybę 
dzie blisko 100 tys. młodzieży. 
Charakterystyczny jest przy 
tym szybki rozwój szkół dla 
młodzieży pracującej — przy­
zakładowych i międzyzakła­
dowych. Liczba uczniów tych 
szkół wzrośnie ze 143 tys. do 
ponad 190 tys. tj. ponad 38 
proc, uczęszczających do za­
sadniczych szkół zawodo­
wych.

Należy przypuszczać, * że zadanie 
zwiększenia w bieżącej 5-latce 
liczby młodzieży w szkołach przy 
zakładowych i międzyzakłado­
wych do 45 proc, ogółu młodzieży 
uczącej się zostanie zrealizowane 
wcześniej. Będzie to możliwe dzię 
ki wspólnemu wysiłkowi władz 
szkolnych, dyrekcji zakładów pra 
cy, organizacji partyjnych i związ 
kowych.

Ważnym zadaniem jest obecnie 
poprawa warunków pracy szkół 
przyzakładowych, lepsze zorgani­
zowanie zajęć praktycznych w 
warsztatach. Więcej uwagi zwróci 
się na dobór odpowiedniej kadry 
nauczycieli. Dla inżynierów i tech 
ników, którzy uczą w szkołacn 
przyzakładowych, a nie mają przy 
gotowania pedagogicznego, Cen­
tralny Ośrodek Metodyczny urzą­
dza w porozumieniu z zakładami 
pracy specjalne kursy.

W technikach zawodowych 
nauka w kl. od 1—3 odbywać 
się będzie według planów na­
uczania wprowadzonych od 
września 1961 r. Zmiany mają 
na celu lepsze przygotowanie 
praktyczne młodzieży do za­
wodu, bliższe powiązanie 
szkół z zakładami pracy. Ilość 
zajęć praktycznych w techni­
kach, które prowadzone będą 
w warsztatach szkolnych i w 
zakładach pracy wzrośnie 
przeciętnie z 15—17 proc, do 
25 proc. (PAP).
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ZWYCIĘZCAMI W ŻYWCU

W Żywcu rozegrano tradycyjny 
ogólnopolski turniej tenisowy. 
Zwycięstwa w grach pojedynczych 
odnieśli — wśród kobiet: Dańda 
(Cracovia), wygrywając ze Żmijan 
ką (Legia) 6:4, 6:4 oraz w konku­
rencji mężczyzn: Radio (Legia), 
który pokonał swojego kolegę klu 
bowego Jamroza 6:4, 6:0„ 6:2.

W półfinałach Jamroz wygrał z 
Piątkiem 6:8, 6:1, 7:5:

PIERWSI MISTRZOWIE 
W LIPSKU

Na pływackich mistrzostwach 
Europy w Lipsku poniedziałek stał 
pod znakiem pierwszych medali­
stów i dalszych świetnych rezul­
tatów. Tego dnia tytuły mi­
strzów Europy zdobyli: Francuz 
Allain Gottvalles na 100 nj dow. 
mężczyzn, Heidi Pechstein (NRD) 
na 100 dow. kobiet oraz Genadi 
Androsow (ZSRR) na 400 m. st. 
zmiennym.

W skokach triumfowała Ingrid 
Kreamer (NRD), która zgodnie z 
przewidywaniami nie znalazła god 
nych siebie przeciwniczek.

MEKSYK — JUGOSŁAWIA 4:1

Tenisiści Meksyku odnieśli zwy­
cięstwo w rozgrywkach o Puchar 
Davisa nad drużyną Jugosławii 
4:1. W ostatnich grach pojedyn­
czych Llamas wygrał z Preseckim 
6:0, 6:1, 6:1, a Contreras przegrał 
z Pilicem (Jug.) 2:6, 2:6, 7:9.

Czesław Wycech 
udał się do Bułgarii

Na zaproszenie Bułgarskiego 
Ludowego Związku Chłop­
skiego, w poniedziałek wyje­
chał do Bułgarii prezes NK 
ZSL — Czesław Wycech.

W czasie kilkunastodniowe- 
go pobytu w tym kraju, pre­
zes Wycech spotka się z cen­
tralnym aktywem BLZCh, za­
pozna się z rozwojem gospo­
darki narodowej LRB, a zwła­
szcza z osiągnięciami uspo­
łecznionego rolnictwa. (PAP)

Cel: obrona praw pracowników
Wyiyczne Prezydium i Komitetu Wyk. CRZZ

Mimo ogólnej poprawy praworządności w zakresie 
stosunków pracy zdarzają się jeszcze przypadki naru­
szania prawa pracy przez administracje niektórych za­
kładów.

Jedna z ostatnich analiz, 
jaką przeprowadziła General­
na 'Prokuratura w 242 uspo­
łecznionych zakładach pra- 

, cy, wykazała, że na 3 tys. 
przypadków rozwiązania u- 
mów o pracę bez wypowie- 
,dzenia (z winy pracownika) — 
i-----------------------------------------------

Nowa wytwórnia 
porcelitu w Chodzieży 
13-tysięczne miasto powia­

towe — Chodzież znane jest 
nie tylko w Polsce, lecz rów­
nież w kilkudziesięciu innych 
krajach z dobrej jakości wy­
robów porcelanowych i por­
celitowych.

Chodzież należy do najstar­
szych ośrodków ceramicznych 
w Polsce, a wkrótce stanie 
się największym w tej branży 
w kraju. Miasto otrzyma bo­
wiem nowoczesną wytwórnię 
porcelitu o zdolności produk­
cyjnej 2400 ton rocznie.

Załoga Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Budownictwa 
Przemysłowego nr 2 rozpoczę­
ła roboty fundamentowe pod 
hale produkcyjne. Pierwsza z 
nich stanie pod dachem jesz­
cze w tym roku.

Nowy zakład wyposażony 
w nowoczesne maszyny i urzą­
dzenia, rozpocznie produkcję 
w 1964 r. (PAP)

Koniec ery „szpilek"?
W Radomiu zakończyła się 

w poniedziałek ogólnopolska 
giełda obuwnicza połączona z 
oceną kolekcji na sezon letni 
1963 r. Na giełdzie pokazano 
ponad 1200 wzorów obuwia 
damskiego, męskiego i dzie­
cięcego, wyprodukowanych 
przez 17 zakładów przemysłu 
kluczowego.

Prawie wszystkie nowe mo­
dele obuwia damskiego mają 
niskie lub płaskie obcasy. 
Nawet pantofle wizytowe 
produkuje się na średniej 
wielkości obcasach.

Kolory były wielce uroz­
maicone. Eleganckie buciki 
damskie wykonano m. in. z 
wytłaczanej skóry w kolorze 
brązowym, zginło-zielonym i 
beżowym. (PAP)

W

informowaliśmy — li­lak już
biegłej soboty odbyło się uro 
czyste powitanie Andriana Ni- 
kołajewa i Pawła Popowicza 
na lotnisku Wnukowo w Mo­
skwie. Na zdjęciu: moment z 

powitania.
CAF — telefoto z Moskwy

70 pracowników zwolniono 
bez podstaw prawnych, w 1100 
przypadkach naruszono prze­
pisy, a w 800 — nie zachowa­
no odpowiedniej formy zwol­
nienia. Sprawy dotyczące wy­
powiedzenia stanowią więk­
szość interwencji pracowni­
czych w instancjach związko­
wych.

Uznając dotychczasową popra­
wę stanu praworządności w zakła 
dach za niewystarczającą CRZZ 
postanowiła określić ramowe zasa 
dy działalności związkowej w tej 
dziedzinie oraz stworzyć możliwo 
ści szerszej pomocy prawnej dla 
pracowników. W tym celu Prezy­
dium i Komitet Wykonawczy 
CRZZ wydały wytyczne, które o- 
kreślają, że działalność związko­
wa w zakresie umacniania prawo­
rządności w zakładach powinna 
zmierzać przede wszystkim do za­
pobiegania naruszaniu uprawnień 
pracowniczych oraz do udzielania 
pracownikom bezpośredniej porno 
cy we wszystkich sprawach do­
tyczących zawierania i rozwiązy­
wania umów o pracę, czasu zatrud 
nienia, wynagrodzeń, urlopu, wy­
miaru i wypłaty rent oraz innych 
zagadnień normowanych przez pra 
wo pracy.

Główną metodą działania 
ma być interwencja związko­
wa prowadzona w sposób 
szybki i konkretny aż do po­
zytywnego załatwienia słusz­
nej sprawy. Rady zakładowe 
powinny w tym celu wykorzy 
stać wszystkie dostępne im 
środki, zarówno w zakładach 
jak i poza nimi. W razie nie­
możności załatwienia sprawy 
drogą interwencji wewnętrz­
nej rady zakładowe mają obo­
wiązek pomagać pracownikom 
w kierowaniu ich do komisji 
rozjemczych lub sądów.

Wytyczne zwracają uwagę 
na konieczność korzystania 
przez rady zakładowe z prze­
pisów ustawy o zwalczaniu al­
koholizmu, dających im pra­
wo występowania do sądu z

POGODA
Zachmurzenie na ogół umiarko­

wane, tylko miejscami, głównie na 
północy i południowym wschodzie 
przejściowe niewielkie opady. Tem 
peratura maksymalna od 19 st. 
na wschodzie do 23 st. na zacho­
dzie. Wiatry słabe i umiarkowane 
z kierunków północno-zachodnich. 

wnioskiem o nakazanie wy­
płaty poborów do rąk rodziny 
alkoholika.

Aresztowanie grapy 
terrorystów w NRD
Jak donosi agencja ADN, 

władze bezpieczeństwa NRD 
wykryły i aresztowały grupę 
terrorystów, która przygoto­
wywała zakrojoną na wielką 
skalę prowokację na granicy 
NRD — z użyciem broni auto­
matycznej. Wśród aresztowa­
nych znajdują się członkowie 
szeregu zachodnioberlińskich 
organizacji szpiegowskich, a- 
genci amerykańskiej służby 
wywiadowczej, (PAP)

Dziś-pobyt w Poznaniu

Kombatanci francuscy 
zwiedzili b. obóz w Drzewicach
Stu byłych francuskich więźniów wojennych, którzy 

podczas okupacji przebywali w hitlerowskim Stalagu III BC 
we wsi Drzewice (dawniej Drewitz) koło Kostrzynia nad 
Odrą, przyjechało w' poniedziałek do Polski.
Na moście granicznym w 

Święcku (woj. zielonogórskie) 
gości powitali przedstawiciele 
Prezydium WRN w Zielonej 
Górze oraz zielonogórskiego 
okręgu ZBoWiD. Następnie 
goście udali się na tereny b. 
obozu w Drzewicy, przez któ­
ry w czasie wojny przewinęło 
się ok. 70 tys. jeńców pięciu 
narodowości. Jak donosiliśmy, 
ostatnio na tych terenach od­
kryto 9 masowych grobów. 
Miejsce to zostało uporządko­
wane i upamiętnione tablicą.

Bardzo serdeczny charakter

„Czarne kule" 
na Wybrzeżu

Na wysokich masztach umie­
szczonych w najbardziej widocz­
nych z morza i lądu miejscach 
wzdłuż wybrzeża, ukazały się 
wczoraj „czarne kule”. Jest to 
ostrzeżenie o silnym wietrze do 
7 stopni w skali Beauforta. Ostrze 
żenie to dotyczy głównie ryba­
ków łowiących niedaleko od brze 
gów. Przy czarnych kulach wid­
nieją trójkąty oznaczające kie­
runki wiatrów.

Jednym z najpoważniej­
szych zadań — powiedział 
Merkułow — jakie mają do 
rozwiązania uczeni w związ­
ku z planami wysłania rakiet 

na inne planety, jest sprawa 
wyposażenia rakiety w wiel­
kie ilości paliwa. Ciołkowski 
proponował zaopatrywanie 
rakiet w dodatkowe paliwo na 
sztucznych satelitach. Idea ta 
— dodał Merkułow — umożli­
wia dokonywanie lotów 
międzyplanetarnych przy uży­
ciu obecnie znanych rodzajów 
paliwa. Do tego celu — jak to 
zresztą proponował Ciołkow­
ski — należy wykorzystać 
eskadrę rakiet jednego typu.

Możnaby tę sprawę roz­
wiązać również przez wystrze 
liwanie grupy rakiet.

Podczas lotu część rakiet po 
oddaniu swego paliwa innym 
powracałaby na Ziemię, a po­
zostałe, które uzupełniły 

miało powitanie gości na gra­
nicy naszego województwa, w 
Gorzynie pow. Międzychód. 
Na trasę, udekorowaną flaga­
mi francuskimi i polskimi, 
wyległo wielu mieszkańców, 
witając gorąco gości. Harce­
rze i młodzież szkolna przy­
była z kwiatami. W imieniu 
społeczeństwa Wielkopolski 
przybyłych powitali: prezes 
Zarządu Okręgu ZBoWiD H. 
Mazur, wiceprezes M. Jaku­
bowicz, sekretarz WK Frontu 
Jedności Narodu Fr. Sobczak 
oraz przedstawiciele PRN w 
Międzychodzie z przew. Pre­
zydium H. Nowakiem. Serdecz 
ny nastrój braterstwa ogarnął 
wszystkich, przeobrażając się 
w manifestację przyjaźni pol­
sko-francuskiej, gdy — po 
przemówieniu kierownika de­
legacji francuskiej, p. J. 
Dupas, — przybyli zaintono­
wali Marsyliankę. Serdecznie 
żegnani, goście udali się auto­
karami do Poznania.

W dniu dzisiejszym zwiedzą 
oni nasze miasto, a między 
godz. 12—13 złożą wieńce na 
Cytadeli, (km) 

zapas paliwa, kontynuowałyby 
lot w Kosmos.

Dlatego też sprawa po­
myślnego powrotu statków 
kosmicznych na Ziemię z 
punktu widzenia naukowo- 
technicznego ściśle związana 
jest ze sprawą wystrzeliwa­
nia statków na orbitę sput­
nika.

Zwracając uwagę, że przy 
obu sposobach powstaje za­
gadnienie spotykania się stat­
ków kosmicznych poza grani­
cami atmosfery ziemskiej, 
Merkułow oświadczył, iż to co 
w okresie działalności Cioł­
kowskiego wydawło się spra­
wą nieosiągalną w bieżącym 
stuleciu zostało już zrealizo­
wane przez uczonych radziec­
kich, czego dowodem jest 
ostatni zespołowy lot. (PAP)

Skupowe meldunki

Przoduje 
powiat poznański
Do magazynów w naszym 

wojewód&twie wpłynęło 20 tys. 
ton zboża z gospodarki chłop­
skiej (rolnicy indywidualni i 
spółdzielcy) oraz 15 tysięcy 
ton z PGR-ów. Największe 
ilości zboża dostarczyły PGR-y 
powiatów: nowotomyskiego i 
poznańskiego — po 1.500 ton 
oraz wągrowieckiego — po­
nad 1.000 ton.

Ogólnie, w realizacji obo­
wiązkowych dostaw zboża 
przodują powiaty: poznań- 
ki — 68,1 proc. planu 
miesięcznego, wolsztyński —- 
66.4 proc, i ostrzeszowskl —• 
61,5 proc. Na końcu tabeli 
znajdują się powiaty: kroto­
szyński, kaliski, gostyński.

RADICAI1

(UiF • ĘM • SAP KAPldSpotkanie odwetowców
Pod agresywnym hasłem „Porno 

rze należy do nas” i innymi od­
wetowymi sloganami zebrało się w 
niedzielę w Kilonii około 7 tys. 
członków i zwolenników tzw. 
„ziomkostwa pomorskiego”.Zamachy w Hiszpanii

W poniedziałek rano wybuchła 
w Barcelonie bomba przed gma­
chem pisma „Vanguardia”. Ofiar 
w ludziach nie było. Szkody ma­
terialne są niewielkie. Był to trze 
ci kolejny zamach bombowy w o- 
kresie 12 godzin na budynki pism 
frańkistowskich.Malta żąda wolności

O ciągnących się przez osiem ty 
godni rozmowach między przed­
stawicielami rządu brytyjskiego 
i delegacją Malty premier tej ko­
lonii brytyjskiej oświadczył w po 
niedziałek, że jego kraj domaga 
się przyznania mu niepodległości 
przez W. Brytanię i to w możli­
wie jak najkrótszym czasie.Prowokacyjny lot

Ministerstwo obrony NRD ogło­
siło komunikat stwierdzający, że 
w dniu 18 sierpnia samolot woj­
skowy NRF naruszył — w celach 
wyraźnie prowokacyjnych — gra­
nicę obszaru powietrznego NRD w 
pobliżu Eisenach.

W ślad za samolotem zachodnio 
niemieckim wysłany został samo­
lot myśliwski, który dał mu syg­
nał, by wylądował. Jednakże sa­
molot zachodnioniemiecki nie wy­
konał tego rozkazu. Wówczas sa­
molot myśliwski otworzył doń o- 
gień i samolot zachodnioniemiecki 
został strącony.

Rzeka zalała 
miasto w Kolumbii

Jak donoszą z Kolumbii: U o­
sób poniosło śmierć, a 136 zginęło 
podczas gwałtownego wylewu ma 
łej górskiej rzeki w rejonie mia­
sta Florencia. Przyczyną katastro 
fy było prawdopodobnie pęknięcie 
tamy. Woda wdarła się do miasta 
w sobotę nad ranem, gdy wszy­
scy jeszcze spali. 3 tysiące osób 
straciło dach nad głową. (PAP)
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Biuro Polityczne FLN 
dziękuje premierowi Chruszczowowi

Po amerykańskiej
eksplozji w Kosmosie

Powołanie nowej placówki PAN

Nowy pas radiacji 
wokół Ziemi

Demografia na usługach
Sekretarz generalny Biura Politycznego FLN Mohammed 

Khider skierował w imieniu Biura Politycznego depeszę do 
premiera radzieckiego Chruszczowa, w której gorąco po­
dziękował za pomoc żywnościową, której Związek Radziec 
ki udzielił narodowi algierskiemu.

Wielki ośrodek 
radiologii medycznej 

pod Moskwą
Pod Moskwą powstał naj­

większy w Europie ośrodek ra 
diologii medycznej. Prof. Geor 
gij Zedgenidze. dyrektor insty 
tutu radiologii medycznej Aka 
demii Nauk Medycznych ZSRR 
w rozmowie z korespondentem 
TASS oświadczył:

Same tylko laboratoria naukowe 
i wydziały kliniczne nowej pla­
cówki radiologicznej zajmują ob­
szar 36 ha, na którym wzniesiono 
16 wielkich gmachów.

Przemysł radziecki wytwarza 
dla ośrodka najnowocześniejszą 
aparaturę nmożliwiającą skutecz­
ne naświetlanie promieniami Gam 
ma różnego rodzaju złośliwych no 
wotworow w organizmie ludzkim.

PAP

Przed tygodniem, jak wia­
domo, statek radziecki „Ugle 
uralsk” wyładował w Algierii 
6.500 ton zboża i przy tej oka 
zji oświadczono, że ŹSRR wy 
śle ponadto w darze dla Al­
gierii 3.500 ton zboża, milion 
puszek mleka skondensowane
go, milion puszek 
rybnych. 5 tys. ton 
500 ton oliwy.

W nocy z niedzieli

konserw 
cukru i

na ponie
działek prefektura w Algierze 
zakomunikowała iż listy kan­
dydatów w wyborach do kon­
stytuanty, mających się od­
być 2 września br., zostały 
złożone. Jak wiadomo, pierw 
sze algierskie zgromadzenie

Jak oświadczył jeden z na­
ukowców z amerykańskiego 
obserwatorium Boulder w sta­
nie Colorado, dr James Warw- 
wick, amerykańska eksplozja 
nuklearna, przeprowadzona w 
dniu 9 lipca na dużej wyso­
kości, spewodowała powstanie 
nowego pasa radiacji wukói 
Ziemi. Uczony dodał, że eks­
plozja ta spowodowała inten­
syfikacjo istniejącego już pasa 
radiacji ran Allena, zaś nowy 
pas znajduje się poniżej jego 
wewnętrznej warstwy. Mozę 
się on utrzymać do 5 lat.

Now> pas radiacji zaczyna 
się już na wysokości 400 km 
i sięga aż do 1600 km. Stano­
wi on więc nowe duże niebez­
pieczeństwo dla lotów kosmicz 
nych. Pas van Allena zaczyna 
się — jak wiadomo — dopie­
ro na wysokości 640 km.

PAP

gospodarki i społeczeństwa
Akademii NaukListę komitetów naukowych Polskiej 

uzupełnia w ostatnich tygodniach nowa, b. ważna placówka: 
Komitet Nauk Demograficznych. Komitet liczy 27 członków, 
reprezentujących różne działy wiedzy demograficznej, de- 
mometrii, demografii społecznej, ekonomicznej, kulturalnej, 
regionalnej, przestrzennej, historycznej itd. Przewodniczą­
cym komitetu mianowany został prof. dr Edward Rosset
prorektor Uniwersytetu Łódzkiego.

A oto co dziennikarzowi 
PAP mówi prof. Rosset na 
temat zadań i planowanej 
działalności nowej placówki 
PAN.

— Podstawowym zadaniem 
Komitetu będzie popieranie w 
naszym kraju rozwoju badań 
naukowych z dziedziny demo­
grafii. Nauka polska ma w 
tym zakresie dobre tradycje:

narodowe liczyć 
członków, w tym 
tujących ludność 
europejskiego.

będzie 196 
16 reprezen 
pochodzenia

Wyraźna poprawa 
stanu zdrowia Nenniego 
W stanie zdrowia przywód-

cy socjalistycznej partii
Włoch, Piętro Nenniego, który 
w ubiegłym tygodniu uległ 
podczas urlopu ciężkiemu wy­
padkowi, nastąpiła wyraźna 
poprawa. Zn tydzień przypusz 
czalnie oouści on szpital. 
Nenni spodziewa się, że we 
wrześniu będzie mógł po­
nownie brać udział w pra­
cach włoskiego parlamentu.

PAP

Taniec w postawie 
dżokejów 

cierpiących na lumbago
Czwartą już w tym roku ofen­

sywę antytwistową przeprowadza 
się w Europie zachodniej zwłasz­
cza we Francji. W kwietniu lan- 
sewano taniec „pingwin” (tańczy 
się na obcasach ramiona przyle­
gają do tułowia, dłonie rygory­
stycznie równolegle do podłogi). 
„Pingwin” załamał się jednak i 
jego miejsce zajął „madisen” czy 
li „twist naszych dziadków” w 
wolnym tempie i bez wygibasów 
biodrowych.

Młodzież nie zaakceptowała jed 
nak tego rytmu. Przeciwnicy twi­
sta ruszyli więc naprzód ze zmo­
dernizowanym menuetem, którego 
tańczono na Montmartre o 3 nad 
ranem w slipach i bikini. Ten 
atak również się nie powiódł i o- 
becnie w szranki wchodzi „hassa- 
piko” zmodyfikowany grecki ta­
niec ludowy usilnie propagowany 
przez znaną aktorkę Melinę Mer- 
eouri.

Wykonawcy tego tańca mają po­
stawę dżokejów cierpiących na 
lumbago i mocno przytupują pię­
tami. Równocześnie muszą strze­
lać z palców na wzór tancerzy 
hiszpańskich oraz posiadać (obo­
wiązkowo czyste) chusteczki, za 
pomocą których łączą się z part­
nerkami. (PAP)

Na 180 kandydatów^ rdzennej lud 
ności algierskiej, 72 wywodzi się 
z szeregów armii wyzwolenia na­
rodowego. ćo wskazuje, że b. kom 
batanci wywierać będą poważny 
wpływ na ukonstytuowanie się 
przyszłych władz algierskich, jak 
również na rozwój instytucji tego 
kraju. Do zgromadzenia narodowe 
go kandyduje również 13 kobiet. 
W tym dwie pochodzenia europej 
skiego.

Z grona Biura Politycznego 
FLN kandydują: Ben Bella, Ben 
Allah, Mohammed Said i Budiaf, 
zaś zespół TRRA reprezentowany 
jest przez premiera Ben Kheddę, 
wicepremiera Belkacema Krima, 
ministra zbrojeń Boussoufa oraz 
ministra informacji Yazida. Z in­
nych znanych polityków algier­
skich kandyduje ni. in. b. premier 
TRRA Ferhat Abbas, przewodni­
czący tymczasowej władzy wyko­
nawczej Abderrahman Fares oraz 
b. minister TRRA Ben Yahia. Na 
16 kandydatów, reprezentujących 
ludność pochodzenia europejskie­
go. trzej są członkami tymcza­
sowej władzy wykonawczej, pozo­
stali są na ogół osobami małó 
znanymi.

OAS kontynuuje 
terror we Francji
Komentatorzy agencji za­

chodnich zwracają uwagę na 
rosnące zaniepokojenie opinii 
publicznej na skutek coraz 
częściej powtarzających się 
aktów terroru i bandytyzmu 
OAS.

Szczególnie niepokojące są 
rabunki broni. Ostatnio bo­
jówka OAS zrabowała w ko­
szarach w Lagny duże ilości 
broni maszynowej i amunicji. 
Kilkadziesiąt karabinów ma­
szynowych „zniknęło” . z po­
ciągu. którym jechał wycofa­
ny z Algierii trzeci pułk strzel 
cow morskich. (PAP)

24 godziny 
na półce skalnej

26-letni Anglik Raymond Cros- 
sley spędził 24 godziny na wąskim 
występie skalnym na wysokości 
ponad 2,5 tys. metrów na zboczu 
Mcnt Blanc. Niefortunny alpinista 
obsunął się po ścianie, od runię­
cia w przepaść uchronił go wy­
stęp skały. Zaalarmowane przez 
jego towarzysza górskie pogoto­
wie ratownicze wyratowało go z 
opresji przy pomocy helikopte­
ra. (PAP)

wystarczy, jeśli
znakomite prace

przypomnę 
zmarłego

która wykonała szereg waż­
nych prac przygotowawczych. 
Tak więc przygotowano np. 
polsko-czechosłowackie sym­
pozjum demograficzne, które 
odbędzie się w dniach od 2 
do 5 września br. w Jabłonnie, 
Liczymy na to, że obok nau­
kowców polskich i czechosło­
wackich w sympozjum wezmą 
udział w charakterze gości, 
demografowie radzieccy i wę­
gierscy. Sympozjum powinno 
stać się dalszym krokiem na 
drodze do zacieśnienia współ­
pracy demografów krajów obo 
zu socjalistycznego. (PAP)

Wypadek ospy 
w Nowym Jorku

Nowojorskie władze służby zdro 
w la ogłosiły alarm w związku z
zarejestro wan iem tym mieście
wypadku ospy. Za pośrednictwem 
radia i telewizji wezwano wszy­
stkie osoby, które w dniu 11 sierp 
nia zetknęły się z 15-letnim Ka­
nadyjczykiem Jamesem Orrem, do 
poddania się niezwłocznemu szcze 
pieniu ochronnemu.

Chłopiec przybył samolotem z 
Sao Paulo (Brazylia) i wraz z oj­
cem — misjonarzem oraz innymi 
członkami rodziny spędził 8 go-
cizin poczekalni centralnego
dworca kolejowego, w oczekiwa­
niu na pociąg do Toronto. W so­
botę lekarze w szpitalu w Toron­
to stwierdzili, że chłopiec jest cho 
ry na ospę.

Stan chłopca, który przebywa 
w szpitalu w Toronto, określony 
jest przez lekarzy, jako „ogólnie 
dobry”. (PAP)

łWiHmiiiHHiiiiiiiiHiiiimwiiiim^
Dzisiejszy serwis informacyjny 

prrygefoweł Mieczysław Hałiński

Na listach figurują nazwiska 
dwóch oficerów sztabu generalne 
go Algierskiej Armii Wyzwolenia 
Narodowego: majorów* Slimane i 
Mendżili zdegradowanych przez 
TRRA 30 czerwca br. Natomiast 
nie kandyduje szef sztabu ge­
neralnego, pułkownik Bumedien.

Niepokój na Korsyce
Koszmarem dla ludności 

Korsyki stał się pobyt wyco­
fanego z Algierii pierwszego 
pułku piechoty Legii Cudzo­
ziemskiej. Po długim milcze­
niu generalny inspektor Legii 
generał Lefort zmuszony był 
podać do wiadomości, że z puł 
ku zdezerterowało 63 żołnie­
rzy. Dezerterzy dokonali na 
terenie wyspy licznych napa­
dów’. Trzeba było ściągnąć z 
Francji posiłki policji i żoł­
nierzy bezpieczeństwa.

PAP

Faszysta lordan 
skazany na areszt
Jeden z przywódców' ruchu na- 

rodowo-socjalistycznego w Wiel­
kiej Brytanii, Colin Jordan, ska­
zany został przez sąd londyński 
na dwa miesiące aresztu za pro- 
hitlerow’skie i antysemickie wypo 
wiedzi w przemówieniu wygłoszo­
nym podczas wiecu zorganizowa­
nego 1 lipca na centralnym placu 
Londynu, Trafalgar Square. Sekre 
tarz tej organizacji John Tyndall 
skazany został z tych samych przy 
czyn na sześć tygodni .aresztu.

Jak wiadomo, naziści brytyjscy 
zaczęli sobie w ostatnim okresie 
coraz śmielej poczynać, organizu­
jąc publiczne wiece, konferencje, 
a nawet zjazdy z udziałem przed­
stawicieli faszystowskich z innych 
krajów*. Wywcłało to oburzenie i 
ostre sprzeciwy opinii publicznej. 
Z uwagi na to. do zajęcia stano­
wiska w tej sprawie poczuły się 
zmuszone również władze brytyj­
skie. które m. in. nakazały przy- 
wódcy faszystów’ amerykańskich 
Rockwellowi opuszczenie W. Bry 
tanii oraz zabroniły nazistom or­
ganizowania swych wieców. (PAP)

przed kilku laty profesora. 
Stefana Szulca. Komitet powi­
nien koordynować rozproszo­
ne w tej chwili prace polskich 
demografów i ze swej strony 
inspirować podejmowanie no­
wych badań.

Drogowskazem w tym za­
kresie będą dla nas potrzeby 
rozwijającej się gospodarki 
narodowej i przekształcające­
go się społeczeństwa. Badania 
demograficzne powinny przy­
spieszać i ułatwiać rozwój 
ekonomiczny i społeczny na­
szego kraju. Do zadań Komi­
tetu należeć będzie również 
popularyzacja najnowszych 
osiągnięć wiedzy demograficz­
nej, troska o wychowanie no­
wego pokolania kadr nauko 
wych wyspecjalizowanych w 
tym zakresie oraz utrzymywa 
nie kontaktów naukowych z 
placówkami tego typu innych 
krajów.

Zanim powstał Komitet dzia 
łała komisja demograficzna,

Frankiści 
zamykają kopalnie
Jak dowiaduje się korespon 

dent agencji France Presse, 
władze frankistowskie za­
mknęły cztery kopalnie w za­
głębiu Asturii. 1300 górników 
znalazło się bez pracy. Przy­
czyną tej decyzji mają być 
„akty niezdyscyplinowania" ze 
strony górników. W rzeczywi­
stości — informuje korespon­
dent — górnicy kopalni Cen­
tura” solidaryzowali się z 
jednym ze swych towarzyszy 
zagrożonych zwolnieniem z 
pracy. Górnicy trzech pozosta 
łych kopalń, a wśród nich 
„Nicolasa", gdzie rozpoczęła 
się fala wiosennych strajków 
porzucili pracę walcząc o po­
prawy warunków bytu. Wła­
dze frankistowskie odpowie­
działy lokautem. (PAP)

Znów niebezpieczne prowokacje 
na granicy NIW z Berlinem zach

W niedzielę wieczorem doszło do nowych prowokacyj­
nych incydentów na granicy między Berlinem zachodnim 
a NRD w okolicy Friedrichstrasse. Chuligani, korzystający 
w „mieście frontowym” z całkowitej swobody, urządzili tam 
demonstracje przeciwko straży granicznej NRD.

Uchwala KC WSPR
Konsekwentna walka o praworządność socjalistyczną

Dziennik „Nepszabadsag" opublikował w niedzielę uchwa. 
łę KC WSPR „o umorzeniu spraw przeciwko działaczom ru­
chu robotniczego bezprawnie wszczętych w latach kultu je­
dnostki”.
Uchwała stwierdza, że KC 

WSPR, przygotowując się do VIII
Zjazdu Partii, uważa 
ne wyciągnąć wnioski

za konificz-

kultu jednostki, aby błędy 
nione wówczas nie mogły 
rzyć się w przyszłości.

W tym celu stworzono 
roku specjalną komisję,

okresu 
popeł- 

powtó-

w rw 
która

zbadała ponownie materiały pro­
cesów politycznych z lat 1949— 
1953, przeprowadzonych w opar­
ciu o zmyślone oskarżenia. Cho­
ciaż te procesy polityczne były od 
1953 roku ntejednokrotnie badane, 
to jednak do 1956 roku decydujący 
wpływ na to miały osoby, które 
nie dążyły do wyjaśnienia praw­
dy, ponieważ one sanie ponosiły 
odpowiedzialność za te procesy.

Uchwała podkreśla, że procesy 
polityczne przeciwko działaczom 
ruchu robotniczego były bezpo­
średnim skutkiem kultu jednostki 
w teoretycznej i praktycznej 
działalności partii, jak również 
dążenia kliki Rakosiego do zagar-

kach kierownictwa partii. Poważ­
ną odpowiedzialność narusze-
nie elementarnych praw członków 
partii ponoszą również byli człon­
kowie Centralnej Komisji Kon­
troli.

Uchwała podkreśla szczególną 
odpowiedzialność polityczną kliki
Rakosiego rozpowszechnienie
ku’tu jednostki. Dokumenty znaj­
dujące się w dyspozycji KC 
świadczą, że znaczną część fał­
szywych oskarżeń, wysuniętych na 
procesach politycznych, wymyślił 
sam Rakosi, do czego przyznał się 
w szeregu wystąpień.

Aby utrwalić swą 
stą, Rakosi wysunął

członkowie
której 
ruchu

władzę osohi- 
oszczerczą te- 
przywódcy i 
robotniczego,

którwy przed wyzwoleniem wal­
czyli na Węgrzech, byli agentami 
policji politycznej Horthy’ego, zaś 
ci, którzy byli aktywnymi dzia­
łaczami bratnich partii w krajach 
kapitalistycznych lub walczyli w 
Hiszpanii w czasie wojny domo­
wej, stali się agentami imperia­
listycznych ośrodków szpiegow­
skich.

Procesy oparte na zmyślonych 
oskarżeniach rozpoczęły się w ma­
ju 1949 roku rozprawą przeciwko 
Rajkowi i jego towarzyszom. Na­
stępnie odbyły się oparte na tak 
samo bezpodstawnych oskarże­
niach procesy A. Szakasitsa, G. 
Marosana, O. Kishazi, jak rów­
nież innych działaczy socjaldemo­
kratycznych i związkowych oraz 
proces Janosa Kadara, G. Kallai’a 
i innych komunistów.

W toku rewizji tych procesów 
stwierdzono, że Rakosi nie chciał 
uznać swej odpowiedzialności, nie 
okazywał skruchy, przeciwsta­
wiał się generalnej linii partii i 
kontynuował swą działalność 
sekciarską.

Wina Rakosiego jest tym więk-

Odpowiedzialność za przeprowa­
dzone procesy dzieli z kliką Ra­
kosiego wielu kierowników byłe­
go Państwowego Urzędu Bezpie­
czeństwa oraz prokuratury i or- 
ganów sądowych.

Po rozpatrzeniu materiałów pro­
cesów politycznych przeprowadzo­
nych w okresie knltu jednostki, 
Komitet Centralny postanowił 
całkowicie zrehabilitować skaza­
nych niewinnie towarzyszy, wy­
kluczyć z szeregów WSPR Matia- 
sa Rakosiego i Ernę Geroe oraz 
osoby ponoszące główną odpowie­
dzialność polityczną za przepro­
wadzenie tych procesów.

Komitet Centralny zatwierdził 
wykluczenie z partii 17 byłych 
pracowników sądu, prokuratury i 
organów bezpieczeństwa, odpo­
wiedzialnych za wspomniane pro­
cesy oraz 6 osób, które wchodzi­
ły w skład trakcji wraz z Rako- 
sim lub z Geroe.

Rzucali na terytorium Ber­
lina demokratycznego kamie­
nie i butelki, wznosili faszy­
stowskie okrzyki i obrzucili 
straż obelgami. Gdy na gra­
nicę przybył autobus z żołnie­
rzami radzieckimi, którzy 
mieli zmienić wartę przed pom 
nikiem żołnierzy radzieckich 
w Tiergarten, prowokatorzy 
napadli na autobus: kamienia­
mi wybili szyby, a następnie 
usiłowali go przewrócić. Po­
licja zachodnioberlińska by­
najmniej nie spieszyła się. by 
położyć kres tej prowokacji. 
Incydenty na granicy trwały 
również w nocy.

Niebezpieczną prowokację 
wszczęły zachodnioberlinskie 
elementy faszystowskie rów­
nież na kolei miejskiej, która 
znajduje się pod zarządem

Bonn. Burmistrz Berlina za­
chodniego Brandt jeszcze bar­
dziej zaognił sytuację przema­
wiając w niedzielę przez radio, 
jak również na placu przed 
ratuszem w Schoeneberg przed 
tłumem zebranych w późnych 
godzinach wieczornych. Prze­
mówienia Brandta pełne były 
oszczerstw na Niemiecką Re­
publikę Demokratyczną.

PAP

sza, nieuzasadnio-
ne podejrzenia również w stosun­
ku do członków i kierowników 
bratnich' partii, czym wyrządził 
ogromną szkodę w skali między­
narodowej.

Wraz z Rakosim wielką odpo­
wiedzialność ponosi Ernę Geroe, 
kfory był jednym z inicjatorów 
przeprowadzonych w wymienio­
nym okresie procesów. Będąc po 
1953 roku ministrem spraw we­
wnętrznych, Geroe przeciągał

cję skazanych. czego
setek niewinnych ludzi nie reha­
bilitowano w ciągu wielu lat.

Komitet Centralny 
iwałę, że osoby,

powziął u-

udział
które

przeprowadzaniu
brały 
bez-

prawnych procesów nie mogą na­
dal pracować w organach bezpie­
czeństwa, sądu i prokuiatury.

W zakończeniu uchwała stwier­
dza. że uznaną przez naród histo­
ryczną zasługą Węgierskiej Socja­
listycznej Partii Robotniczej było 
ostateczne zlikwidowanie kultu 
jednostki. Oczyściła ona swe sze­
regi z członków kliki Rakosiego. 
którzy nadużywali władzy ze szko 
dą dla narodu i dla ruchu komu­
nistycznego. Położyła kres \nie\- 
zmiernie szkodliwym metoiioml 
wprowadzonym przez klikę Rakol 
siego, zreorganizowała minister^ 
stwo spraw wewnętrznych i są» 
downictwo oraz umocniła prawo­
rządność i ład socjalistyczny.

Wszyscy 
Republiki 
ją prawo

ojczyźnie. / (PAP)

obywatele Węgierskiej 
Ludowej, którzy szanu- 
mogą spokojnie żyć i 
w twej socjalistycznej

NRD. Jak wynika 
dzienników, na 
chodninberlinskiej 
lee prowokatorzy
do wagonu 
plastykową, 
chu wybite 
zniszczone

z doniesień 
stacji za- 
Sonnenal- 
podrzucili

pociągu bombę
Wskutek wybu-
zostały

urządzenia
okna i

wnętrzne wagonu.
Niedzielne wypady zachod- 

nioberlińskich ultrasów są 
skutkiem trwającej bez przer­
wy akcji podżegania przeciw­
ko NRD rozwiniętej przez 
rządców „miasta frontowego" 
przy aktywnym \ poparciu

Tragiczny wypadek 
na szosie

Tragiczny wypadek samochodo­
wy zdarzył się w niedzielę w po­
bliżu miejscowości Kurów' na szo
sie prowadzącej Warszawy do
Lublina. Samochód osobowy mar­
ki „Ford”' należący do ambasady
USA w Warszawie. którym
znajdowali się dwaj niżsi urzędni 
cy tej ambasady wpadł na idące­
go szosą Ludwika Mościckiego lat 
27 -7 pracownika WSK w Świdni­
ku. W wyniku uderzenia Mościc­
ki poniósł śmierć na miejscu. Kie 
rowca samochodu James s. Chase 
został zatrzymany. Toczy się do­
chodzenie rv celu ustalenia przy­
czyn wypadku. (PAP)

Go potrafią jogowie?
Indyjski my&ister zdrowia, pani 

Suszila Nair, udzieliła w parla­
mencie odpowiedzi na interpela­
cję w sprawie niezwykłych umie­
jętności przypisywanych jogom. 
Stwierdziła ona, że badania nau­
kowe przeprowadzone dotychczas 
w tej dziedzinie wykaz.ały m in. 
że jogowie potrafią znacznie 
zmniejszyć zużycie tlenu przez or­
ganizm oraz wyeliminować uczu­
cie bólu.

Pani Nair dodała, że Instytuty 
prowadzące badania umiejętności 
jogów natrafiają na duże trudnoś 
ci na skutek niechęci tych ostat­
nich do poddawania się ekspery­
mentom. (PAP)

wej

Koziołki płacą
275 Poznańskiej Grze Liczbo- 
,,Koziołki”, której losowanie

odbyło się w dniu 19. 8. 1962 r. 
nie stwierdzono żadnego kuponu 
z pięcioma trafnymi zakreślenia­
mi. Ustalono 56 wygranych z czte 
rema trafieniami po zł 2.831; 2.199
wygr. z trzema traf. zł»72;
26.659 wygr. z dwoma traf, po zł 7- 

Ponadto z okazji losowania gry 
pomiędzy uczestników z powiatu
nowotomyskiego rozlosowano 
grody specjalne. Nagrcdy te 
grali (w nawiasach podajemy 
mery kolektur i banderoli):

na-

nu-

1. Premia 1599 zł (385 — 4998) — 
Jan Kowalaszek, Trzcinica pocz. 
Wielichowo; 2. premia 1590 zł <208
— 107793) Zofia Majewska, 
wek. Aleje 2; 3. rower (265

LWÓ-
45898)

4. motocykl WFM — 8456) na­
zwiska i adresy nieczytelne: 5. ada­
pter ,,Karolinka” (282 —10984) Sta­
nisław Szułcek, Bolewice, Krót-
ka s. 

Losowanie 
Liczbowej

.się v 
i godz.

276 Pcznańskiej Gry 
„Koziołki” odbędzie

w dniu 2« sierpnia 1962 r. e 
;. 12 w Śmiglu na RynkU.
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Zawsze 
na lewym
skrzydle

Wyłożona czarnym 
korkiem ściana 
śmierci przj- bloku 
11 w Oświęcimiu 

zagłuszyła śmiertelne strza­
ły. Przestało bić gorące serce 
Stanisława Dubois. Ale to 
czym się w życiu kiero­
wał, idee, którym służył, któ 
rymi zapalił serca młodego 
pokolenia — żyć nie przesta­
ły. Siew wyrastał. Dojrzeć 
miał, rozkwitnąć już w’ Pol­
sce Ludowej.

Dubois urodził się w 1901 
roku. Wcześnie, mając 17 lat, 
związał się z ruchem robotni 
czym. Był członkiem Związ­
ku Młodzieży Postępowo- 
Niepodległościowej, a od 1918 
roku Związku Polskiej Mło­
dzieży Socjalistycznej. W 
burzliwych latach nie za­
brakło go w szeregach żoł­
nierskich: brał udział w I i 
III powstaniu śląskim.

Będąc słuchaczem Wolnej 
Wszechnicy Polskiej szybko 
stał się jednym z czołowych 
działaczy ZNMS, członkiem 
Centralnego Wydziału Mło­
dzieży powstałego w 1922 r., 
Towarzystwa Uniwersytetów 
Robotniczych (TUR). Wyra­
sta na popularnego działacza 
młodzieżowego, staje się 
jednym z organizatorów i 
przywódców Organizacji Mło 
dzieży Towarzystwa Uniwer­
sytetów Robotniczych (OM 
TUR). Dubois jest jednym z 
twórców w 1923 r. Czerwo­
nego Harcerstwa: zostaje 
przewodniczącym Rady Głów 
nej. W tym też czasie reda­
guje pismo „Glos Młodzieży 

| Robotniczej”.
Wszędzie — w każdej or­

ganizacji, na każdym stano­
wisku widzimy Stanisława 
Dubois na lewym skrzydle. 
Tak jest w PPS. gdzie upor­
czywie prowadził walkę z 
polityką prawicowego kie­
rownictwa partii. Tak jest w 
działalności poselskiej, tak 
jest w pracach związanych 
z utworzeniem Centrolewu. 
Dubois występuje za zawar­
ciem jednolitofrontowego po 
rozumienia z KFP, jako czo­
łowy działacz OM TUR prze­
prowadza rozmowy z Komu­
nistycznym Związkiem Mło­
dzieży Polskiej (KZMP), uko 
ronowaniem których było 
ogłoszenie Deklaracji Praw 
Młńdego Pokolenia. Tak też 
było w działalności publicy­
stycznej. Przecież to Dubois

był jednym z organizatorów 
jednolitofrontowego „Dzien­
nika Popularnego". Na jego 
łamach bronił praw młodzie­
ży, występował przeciwko 
próbom podporządkowania 
sanacji młodego pokolenia.

Jesienią 1930 r. wraz z gru­
pą opozycyjnych posłów na 
Sejm — został aresztowany. 
Był więźniem Brześcia, oskar 
żonym i skazanym w słyn­
nym procesie. Stał się jed­
nym z tych, o których to Pił­
sudski z właściwą mu galan­
terią, tak mówił w wywia­
dzie prasowym: „...przynaj­
mniej te niechlujne stworze­
nia wysiedzą się należycie w 
więzieniu, nauczą się trochę 
dyscypliny stosowanej do 
nich i może trochę tej dur­
nej aberacji myślowej pa­
nowie „pyskacze" zgubią".

No cóż, Piłsudski prawdy 
głoszonej z trybuny sejmo­
wej czy podczas manifestacji 
— nie lubił. Nie spodobało 
mu się na przykład, że jak 
formułował to akt oskarże­
nia: „Dnia 16 września 1928 
roku w Białymstoku w loka­
lu PSS (Sienkiewicza nr 36) 
poseł Dubois oświadczył, że 
większość budżetu idzie na 
wojsko, policję, że rząd 
umarza podatki obszarni­
kom. a obciąża robotników. 
Dnia 1 listopada 1929 r. w 
Warszawie odbył się pochód 
PPS CKW pod kierownic­
twem posła na Sejm Norber­
ta Barlickiego i Stanisława 
Dubois”.

"Wyrok brzmiał: trzy lata. 
W' więzieniach Dubois prze­
siedział zresztą, z przerwami, 
do 1934 r.

I znów podejmuje przer­
waną więzieniem działalność. 
To właśnie Dubois, kiedy pra 
wicowe kierownictwo PPS 
rozwiązało OM TUR z po­
wodu silnej radykalizacji tej 
organizacji, stanowczo prze­
ciwstawił się wykonaniu tej 
decyzji, przedłużając działal­
ność organizacyjną szereg 
miesięcy. To Dubois sparali­
żował udział młodzieży PPS 
w’ defiladzie 11 listopada 
1938 r., którą Ozon chciał 
zadokumentować zjednocze­
nie narodu pod swymi hasła­
mi. To Dubois podczas roz­
pętanej przez sanację hecy 
antyczeskiej był współorga­
nizatorem kontrmanifestacji 
w Warszawie — na której

Stanisław Dubois — zdjęcie z 
Oświęcimia, krótko przed 

śmiercią.

wskazywał prawdziwe nie­
bezpieczeństwo grożące ze 
strony Niemiec, protestował 
przeciwko prześladowaniu 
Polaków na Śląsku Opol­
skim i w Prusach "Wschod­
nich.

Wrzesień 1939 r. udowodnił 
kto miał rację. Dubois wal­
czył z bronią w ręku, a po 
klęsce wrócił do W;arszawy i 
od razu przystąpił do organi 
zowania socjalistycznych 
grup oporu. Ukształtowały 
się one jako Polscy Socjali­
ści (PS) — potem powstała 
z tej organizacji RPPS.

Niestety, działalność kon­
spiracyjna nie trwała długo. 
Stanisław Dubois został 
aresztowany w 1940 r. 14 
sierpnia z Pawiaka został 
wysłany pierwszym transpor 
tern do Oświęcimia. W listo­
padzie 1940 r. przywieziono 
go z powrotem na Pawiak. 
W7 końcu maja 1941 r. znów 
znalazł się w oświęcimskim 
bloku, skąd już nie miał 
wrócić.

W założonym w Warsza­
wie na przełomie lat 
1939—1940 tygodniku konspi­
racyjnym „Barykada Wol­
ności” Dubois umieścił jako 
motto dwuwiersz Broniew­
skiego:

„Chcę żeby z gruzów War­
szawy rósł żelbetonem So­
cjalizm

Chcę żeby Hejnał Mariacki 
szumiał Czerwonym Sztan­
darem”.

Tego Stanisław Dubois 
pragnął. O to walczył. Za to 
zginął.

KRZYSZTOF ZAREWICZ

54^ r—u ....

— Trup? ■— pytanie Obary jest superlakontcrne.
Tokarek pochyla się nad tamtym, po czym oznajmia: 
— Nie. Ale zalany na trupa.

*

Pokój Tokarka w wielkim gmachu Komendy nie prezentował 
się okazale. Znać było, że właściciel gości w tych czterech 
ścianach krótko, przelotem. Brak kwiatów — to był mankament, 
na który Obara zwrócił bezzwłocznie uwagę. Istotnie, biurowe 
locum porucznika, być może z tego właśnie względu, miało 
charakter dość odpychający. Fakt ten wszakże nie wydawał 
się wpływać deprymująco na pogodne z natury usposobienie 
Tokarka. W tej chwili właśnie spoglądał przez uchylone okno 
na pobliską ulicę. Kubiak spoczywał w biurowym, drewnianym 
fotelu, filozoficznie obserwując kłęby wypuszczanego dymu. 
Milczeli, nie chcąc przeszkadzać kapitanowi, który właśnie zda­
wał się kończyć rozmowę z Warszawą. Urywki zdań poinformo­
wały ich, że stan zdrowia żony Obary uległ poprawie. Ale oto 
i on sam, odłożywszy słuchawkę, oznajmił krótko:

— Lepiej.
Porucznik skinął głową. Spojrzał na zegarek:
— Lada chwila powinni tu być...
— Facet wlany był na biedronkę, obywatelu poruczniku, to na­

wet spece z hotelu dla samotnych od razu na nogi go nie po­
stawia — rozgadał się naraz, nienaturalnie do tej pory mil­
czący Kubiak. — ...Na czym to ja skończyłem? Aha, no więc 
mówię do tej Meller — „pani to zgubiła". A ona chowa jak 
swoje, ucieszyła się jeszcze — sierżant kończył przerwaną wi­
dać relację. — Ale babka na medal, coś pięknego. Zabrałem na 
pamiątkę fotografię, zęby obywatel kapitan osobiście sssię faty­
gować nie musiał — podał zdjęcie nie bez satysfakcji.

Obara długo studiował raczej wulgarne — jak je określił — 
ale interesujące rysy twarzy Gizeli Meller. Potem podał foto­
grafię porucznikowi, mówiąc:

— I tę twarz gdzieś widziałem.
— Szalowa blondynka — stwierdził Tokarek. Tym razem 

uwaga kapitana nie wywołała jego zdziwienia. Sam odmosł 
wrażenie, iż buzia „kociaka nie jest mu obca.

Więcej cieni niż blasków
Rzemieślnicze aktualności

w yobraźmy sobie, w jakich tarapatach znalazłby się 
’ ’ niejeden z nas, gdyby nagle zabrakło warsztatów 

rzemieślniczych. W czerwcu br. działało w Wielkopolsce 
16 500 warsztatów rzemieślniczych z ok. 30 tys. fachowców, 
(z tego 3239 placówek w Poznaniu). Wyprodukowane przez 
nie artykuły miały wartość ponad 900 min. zł., a świadczone 
usługi ocenia się na 416 min. zł. Produkty niektórych war­
sztatów powędrowały w I półroczu br. za granicę. Miały one
wartość ponad 19 min. zł.
"Wśród wyeksportowanych 

wyrobów najpoważniejszą po­
zycję stanowiła konfekcja dam 
ska i dziecięca, artykuły bie- 
liźniarskie, spożywcze, z two­
rzyw sztucznych i metalowe 
(w tym części do samocho­
dów), przy czym ich odbiorca­
mi byli: Związek Radziecki, 
kraje demokracji ludowej, An 
glia, NRF, Austria i kilka in-
nych 
nych. 
więc, 
niego

państw 
Eksport 

jednakże 
wpływy

kapitalistycz- 
rozwija się 

pochodzące z 
mogłyby być

większe, gdyby Centrala „Pro- 
dimex” bardziej interesowała 
się zbytem rzemieślniczych 
artykułów i stwarzała wy­
twórcom dogodne do tego wa­
runki.

Istnieją na przykład duże możli­
wości eksportu mebli, szczególnie 
do Austrii i Holandii, lecz stolarze 
oczekują przez wiele miesięcy na 
uzgodnienie transakcji przez „Pro- 
dimex”. Nie zawsze też dysponują 
odpowiednimi surowcami i nie 
znajdują odpowiedniego poparcia 
w staraniach o sprowadzenie z 
zagranicy potrzebnych maszyn.

Kłopoty z eksportem są 
drobnym przykładem wśród 
wielu trudności jakie od daw­
na występują w rzemiośle. W 
nich to zapewne należy szu­
kać głównych przyczyn fluk­
tuacji liczby czynnych war­
sztatów. Wprawdzie w II kwar 
tale br. przybyło w Poznaniu 
i w województwie 39 zakładów 
rzemieślniczych, jednakże ten 
pozytywny bilans był możliwy
tylko dzięki 
116 nowych 
budowlanych 
Faktycznie 
zmniejsza się

zarejestrowaniu 
przedsiębiorstw 
i mineralnych.
bowiem stale 
liczba. .wąrszta-

tów szewskich, krawieckich i 
z branży spożywczej; coraz 
częściej likwidują swe warszta 
ty rzemieślnicy w podeszłym 
wieku. Nie ma ich kto zastą­
pić. Wyszkolona w rzemiośle 
młodzież woli szukać perspek­
tyw życiowych w przemyśle.

Dzieje się tak między inny­
mi dlatego, że wydziały kwa­
terunkowe, (np. w Obornikach 
i w Międzychodzie), zazwyczaj 
nie przydzielają lokali rze­
mieślnikom. Własnym stara­
niem lokum w starym budow­
nictwie trudno uzyskać, a o 
pomieszczenia w nowo odda­
wanych blokach — rzemieśl-

— Jaka ona blondynka. Dawno temu i nieprawda. Ona teraz 
akurrratnie brunetka — cmoknął zabawnie Kubiak. — A dedy­
kację z numerem telefonu obywatel porucznik czytał? Sssię ma 
szczęście do kobit. Mówiła, żebym wpadł do niej kiedy. Może 
wtedy będzie ruda. Szafa gra, niech będzie ruda.

— Ruda? — Obara rozpoczął wędrówkę od ściany do ściany. 
Zza drzwi dobiegł odgłos rozmowy, prowadzonej przez idą­
cych korytarzem.

— Melduję, obywatelu kapitanie, że aktualnie brunetka! — 
sierżant przyjął postawę zasadniczą, poczem usiadł, by opo­
wiedzieć na bis o wizycie przy ulicy Krzywoustego.

Obaj oficerowie słuchali jego słów raczej z roztargnieniem. 
Spoglądali raz po raz na zegarki, nadsłuchując. Dopiero koń­
cowy akord relacji Kubiaka doczekał się lapidarnego komen­
tarza :

— Interesujące. Jaki warsztat remontuje wóz?
Sierżant właśnie miał oświadczyć, że zabrakło mu czasu ne 

ostateczne zbadanie szczegółów, gdy w pobliżu — co spo­
strzegli przez okno — zatrzymał się samochód. Wkrótce trzy 
postacie stanęły w drzwiach pokoju, poprzedzone telefonem 
z wartowni. Funkcjonariusze MO w cywilu podtrzymywali nie 
najlepiej jeszcze stojącego na nogach Mieczysława Szalota. 
Kierownik produkcji z KSB wyglądał w tej chwili, jak gdyby 
udawał się z dwoma kumplami, serdecznie obejmującymi go 
pod pachy, na parę głębszych.

— Co, epppanowie, ma być? — odezwał się, ciężko padając 
na krzesło. Przymusowa wizyta w Izbie Wytrzeźwień zrobiła 
swoje. Trudno jednak oczekiwać od tej pożytecznej placówki 
cudów; „trzydniówka" Szalota musiała być mordercza.

— Panie Szalot — Obara zaczyna jak zwykle, łagodnie. 
— Noc z piątku na sobotę. Pan był w „Nowym Swiecie"?

Indagowany odsuwa z niechęcią podaną paczkę papierosów. 
Dręczą go widać mdłości.

— Ja? Nie byłem łam — mówi z wysiłkiem.
— Naprawdę? — kapitan daje znak Kubiakowi. — A może 

jednak? Ten pan — Obara wskazuje ruchem ręki przywołanego 
właśnie z sąsiedniego pokoju kelnera Kowalskiego — pamięta, 
że piliście miętówkę. Prawda, panie Kowalski?

— To on. Jakżem spojrzał na tę zalaną mordę, przypomniał 
mi się zaraz. Daleko drugiego takiego kiziora szukać — użył 
sobie kelner.

— No więc jak, Szalot? Byliście tam wtedy, czy nie?! — teraz 
głos oficera brzmi ostro.

Tamten kiwa głową, usiłuje podeprzeć się o biurko.
— Z kim?

e.d.n.

twie 182.
■ważnie w 
ciach. Ich

Powstaly one prze- 
małych miejscowość 
uruchomienie powi-

tali mieszkańcy z zadowole­
niem, licząc na lepsze dostawy 
wędlin, lecz niestety, nadzieje 
te nie spełniły się. Warsztaty

nicy zbytnio nie zabiegają. 
Wykończenie tych ostatnich i. 
przystosowanie ich do rze­
mieślniczych potrzeb kosztuje 
bowiem co najmniej kilkadzie 
siąt tysięcy złotych, a na taki 
wydatek nie każdego stać.

Inna trudna sprawa to zbyt. 
W zarządzeniach władz odgór­
nych, wydanych w trosce o 
lepsze zaspokojenie potrzeb 
mieszkańców, zobowiązano m. 
in. handel uspołeczniony do 
zaopatrywania się w warszta­
tach rzemieślniczych, lecz w 
praktyce okólniki te są tylko 
częściowo respektowane.

„Arged” w Poznaniu i Wejewódz 
kie Przedsiębiorstwo Handlu. Me­
blami oraz inne placówki handlo­
we zmniejszyły znacznie zakupy 
artykułów gospodarstwa domowe­
go, dokonywane u rzemieślników. 
Podobnie zmniejszyła się znacznie 
liczha zleceń na różne roboty wy­
konywane przez rzemieślników, 
gdyż pewne przedsiębiorstwa uspo 
łecznione wolą nie narażać się na 
podejrzenie, powiązania z prywat­
nym sektorem.

Zastrzeżenia rzemieślników 
budzą niektóre stawki, ustala­
ne przez Wojewódzką Komisję 
Cen. Jak twierdzi Cech Rze­
miosł Różnych w Gnieźnie, 
WKC ustaliła tak niskie staw­
ki na produkcję kół zębatych 
do motocykli, że tutejsi fa­
chowcy zaprzestali je wytwa­
rzać, choć są poszukiwane. Z 
tych samych powodów przesta 
ło produkować wielu rzemieśl 
ników z branży metalowej i 
elektrotechnicznej.

Duże trudności przeżywają 
warsztaty rzeźnicko - wędli­
niarskie. Jest ich w wojewódz

wędliniarskie mają — 
dnie z zarządzeniem 
dnoczenia Przemysłu

zgo- 
Zje- 

Mięs-
nego — zaopatrywać się w 
podroby i inne gorsze su­
rowce w zakładach odległych 
od nich niejednokrotnie o 30 
kilometrów, co stwarza nie 
lada komplikacje. Wiadomo, 
że podroby szybko psują się, 
a taka trasa też nie wpływa 
„dodatnio” na koszty trans­
portu.

Rzemieślnicy są zgodni co 
do tego, że polityka fiskalna 
państwa jest dziś bardziej pra 
widłowa niż przed laty. Nie­
mniej istnieją w tej dziedzinie 
różne przegięcia.

Tak było m. in. w Kożefanie, 
gdzie mimo przestawienia słę war 
sztatów blacharsko-instalacyjnyeh 
na usługi i przy zmniejszeniu o- 
brotów o 60 proc, opodatkowanie 
pozostało takie same jak w latach 
ubiegłych. Nieuzasadnione wymia­
ry podatkowe wyznaczono również 
w wielu innych przypadkach.

Trudności jest więc sporo,. 
Wielu rzemieślników z zazdro­
ścią patrzy jak obok nich dzia 
łają podobne usługowe spół­
dzielnie pracy, które otrzymu­
ją przydziały potrzebnych su­
rowców. W tej sytuacji 
niejeden z rzemieślników za­
stanawia się. czy nie zrezygno 
wać z kłopotliwej samodziel­
ności i nie przyjąć funkcji kie 
równika w jednej ze spółdziel 
czych placówek. Myśl taka drą 
ży w nich tym bardziej, że kie 
rownictwa różnych uspołecz­
nionych przedsiębiorstw’ wza­
jemnie licytują się i oferują 
nęcące pobory.

B. L.

Racjonalizatorzy w R€P

Oszczędnościowe pomysły
akłhdowy Klub Techniki 
i Racjonalizacji „Cegiel­

skiego”, kierowany przez wy­
trawnego organizatora — Sta­
nisława Zwierzehowskiego, 
uważany jest powszechnie za 
jeden z najlepiej pracujących 
klubów w kraju. Istnieje już 
12 lat. Mimo regresu, jaki 
przeżywał w ciągu ostatniego 
pięciolecia cały ruch racjona­
lizatorski w kraju i którego 
skutki czuło się także w HCP 
— skupia coraz więcej człon­
ków wychodząc wciąż z no­
wymi inicjatywami.

W roku ubiegłym np. klub 
w porozumieniu z dyrekcją 
zainicjował długofalowe współ 
zawodnictwo o tytuł racjona­
lizatora produkcji zakładów 
HCP, ustanawiając specjalny 
regulamin, odznaczenia, wy­
różnienia i nagrody. Do współ 
zawodnictwa stanęło wów­
czas 190 pracowników zgłasza­
jąc w I półroczu 143 pomysły 
racjonalizatorskie, z których 
część (93) wprowadzona do 
produkcji dała zakładom bez 
mała 2 miliony oszczędności.

W I półroczu 1962 zgłosiło 
się do tego współzawodnictwa 
247 pracowników’ zgłaszając 
262 projekty racjonalizator­
skie, z których 138 zastosowa­
no w produkcji, zyskując po­
nad 3 miliony zł oszczędności. 
Popieranie ruchu racjonaliza­
torskiego jest dla dyrekcji za­
kładu dobrym interesem.

Ponieważ racjonalizatorzy 
przyczyniają się swmirni po­
mysłami do obniżenia kosztów 
własnych produkcji i zwięk­
szają w ten sposób fundusz za­
kładowy. samorząd robotniczy 
ustanowił słuszną zasadę, że 
uczestnicy konkursu, w zależ­
ności od uzyskanych przez sie­
bie efektów (obliczanych re­
gulaminową punktacją), mają 
prawo do proporcjonalnie wyż 
szych wypłat z tego funduszu. 
Na przykład: uzyskując 10 
punktów’ racjonalizator otrzy­
muje dyplom, udział w loso-

waniu 600-złotowej nagrody i 
prawo do zwiększonej o 5 
proc, kwoty funduszu zakła­
dowego, Uzyskując 30 punk­
tów, racjonalizator może ubie­
gać się o brązową odznakę i 
otrzymuje prawo do zwięk­
szonego funduszu o 25 proc. 
Przy 90 punktach w grę wcho 
dzi już srebrna odznaka i c 
50 proc, większa wypłata z fun 
duszu a przy uzyskaniu 27t) 
punktów’ — złota odznaka i o 
100 proc, większy fundusz.

Jak dotychczas, największe 
szanse na zdobycie srebrnej od 
znaki i o 50 proc, większej 
wrypłaty z funduszu zakłado­
wego ma mistrz W-7, Stefan 
Dykier (posiada już 56 pkt.). 
Za nim ciągnie spora stawka
dyplomantów zdobywców
brązowych odznak, (pch)

„Alco“ pomoże stoczni
W związku z udekorowa­

niem miasta Gdańska Krzy­
żem Wielkim Orderu Odro­
dzenia Polski załoga Stoczni 
Gdańskiej postanowiła — dla 
uczczenia tego historycznego
wydarzenia wykonać do
końca roku ponad plan statek 
typu B-860.

Realność tego pięknego zo­
bowiązania uwarunkowaną
jest jednak większymi dosta­
wami wyposażenia z koope­
racji. Aktyw gospodarczo-spo­
łeczny Stoczni zwrócił się więc 
z apelem do załóg kooperan­
tów o zagwarantowanie tych 
dodatkowych dostaw. W tych 
dniach na wezwanie Stoczni
odpowiedziała w imieniu
załogi dyrekcja Poznań-
skich Zakładów Elektrotech­
nicznych „Alco”, gwarantując 
dodatkowe dostawy akumula­
torów okrętowych, (pch)
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Studia drugiej kategorii?
Kio będlzse uczył nasze dzieci

Iznów to samo! Nowy rok szkolny —• nowe dowody. No_ 
we dowody — stare i nowe prawdy. W miarę zbliża­
nia się roku 1964, pierwszego roku realizacji reformy 
szkolnej, wciąż pozostaje aktualne pytanie: — no do­

brze, a kto będzie uczył? Szkoły się buduje, i owszem. Je­
dnakże szkopuł polega na tym, że do klasy, nierzadko jeszcze 
zatłoczonej, musi przyjść nauczyciel. Ba, musi przyjść dobry 
nauczyciel. Tymczasem już dzisiaj potrzeba około 90 tysię­
cy — dobrych! — nauczycieli. Reforma nie byłaby reformą, 
nie miałaby najmniejszego sensu, jeśliby nie stawiała no­
wej, zreformowanej szkole większych wymagań.

Tnaczej: reforma stawia wy- 
magania nauczycielowi, je­

śli nie przede wszystkim na­
uczycielowi.

Ale oto w kraju ludzi uczą­
cych się, w kraju książki i po­
wszechnej oświaty, może dojść 
do załamania się programu z 
powodu deficytu kadr nauczy­
cielskich. W końcu trzeba za­
pytać: jaki ciężar gatunkowy 
posiada owe 90 tysięcy? To du­
żo czy mało? Dla porównania: 
w roku 1961/62 szkoły zatrud­
niały 151 tysięcy nauczycieli. 
Na dokładkę zbliża się pierw­
sza potężna fala wyżu demo­
graficznego.

Plęnum oświatowe partii nie 
tylko akceptowało, ale i po­
parło swoim autorytetem kon­
cepcję Studiów Nauczyciel­
skich — zakładów kształcenia 
nauczycieli, w tym również 
jako zakładów dokształcania 
nauczycieli czynnych, na po­
ziomie wyższym niż średni.

Ta koncepcja chociaż może 
niedoskonała, wyrosła z troski 
o szybkie zapewnienie kadr 
dla szkoły podstawowej. Obec­
ny deficyt i wymagania jutra 
żądają kompromisu. Trzeba 
kształcić szybko, a szybko zna­
czy metodą przyśpieszoną. Ale 
dodatkowe trudności rosną od 
momentu, w którym trzeba u- 
względnić element pt. mło­
dzież, to znaczy kandydatów 
na nauczycieli. Bo tu zaczyna 
się prawdziwa łamigłówka.

powiedzmy sobie wprost — 
Studia Nauczycielskie nie 

cieszą się popularnością wśród

do redaktora

S/y ,Wielkopolski 
wypływa w rejs

Przygotowania SIY „Wielko­
polska” do wyjścia w dziewi­
czy rejs są na ukończeniu. Po 
próbnym, dwudniowym rejsie 
stocznia dokonała jeszcze sze­
regu przeróbek i ulepszeń. Mo 
że zechce Pan wykorzystać na 
łamach zdjęcie z próbnego rej­
su na zalew. Na I planie kpt. 
jachtu Zbigniew Jaszczak, ja 
— przy obsłudze szotów beza- 
na. Łączę pozdrowienia..

Wypływamy 21. VIII. 62.
Leszek Prorok 

młodzieży. Nie bez powodu na 
przykład Studium w Zielonej 
Górze czy Poznaniu drukuje w 
centralnych gazetach płatne o- 
głoszenia wtedy, kiedy wyższe 
uczelnie rozstrzygnęły już o 
przyjęciach na I rok. Nie bez 
powodu ogłoszenia przemawia­
ją warunkami, domami stu­
denta, wreszcie jakby taryfą 
ulgową. Odrzuconym przez 
wyższe uczelnie — Studia Na­
uczycielskie dają jeszcze szan­
sę. Zresztą badania wykaza­
ły, że skład słuchaczy Studiów 
jest przypadkowy. Studia Na­
uczycielskie pozwalają prze­
trwać rok za stypendium gro­
madzą również relegowanych 
z uczelni.

Skromny, choć coraz bar­
dziej liczny odsetek młodzie­
ży wybiera ten zakład i tę pra­
ce świadomie, zgodnie z po­
wołaniem czy predyspozycja­
mi. Stąd słowa dyrektora de­
partamentu kształcenia kadr 
Ministerstwa Oświaty — Woj- 
tyńskiego (Toruń. Zjazd dy­
rektorów SN, 1962) — „...nie 
myślcie koledzy, że będzie 
przychodzić do nas najlepsza 
młodzież...” należy raczej po­
traktować jako swpjego ro­
dzaju urzędową instrukcję. 
Śmiem twierdzić, że na tym 
polega główny dylemat na o- 
becnym zakręcie szkolnym.

Zadanie likwidacji deficytu 
narzuca szereg konieczności. 
Primo — koncepcję szybkiego 
kształcenia nauczycieli. Se- 
cundo taryfę ulgową dla kan­
dydatów. Bo matura maturze 
nierówna. W tej zaś sytuacji 
każdy kandydat jest dobry. 
Dla każdego Studium Nau­
czycielskie otwarte.

A z drugiej strony, czy tak 
musi być?

Twierdzę, że nie. Studia Na­
uczycielskie, jako zakłady 
kształcenia nauczycieli mogą 
spełnić przypisaną im rolę ale 
pod określonymi warunkami. 
W rekrutacji młodzieży nie 
są decydującą przeszkodą 
wszelkiego rodzaju mity: „bo- 
dajbyś cudze dzieci uczył!...”, 
„jak nie będziesz się uczył — 
pójdziesz na nauczyciela...”, 
czy mała atrakcyjność finan­
sowa zawodu. Mogą się te trzy 
elementy nakładać, mogą kie­
rować decyzjami młodzieży, 
mogą młodzież odstraszać, ale 
tylko do czasu. Trzeba podjąć 
wszystkie niezbędne i możliwe 
kroki, by z tego wykształce­
nia wyższego niż średnie uczy­

nić wykształcenie w pełni 
wartościowe, wykształcenie 
dające nie tylko rzeczywistą 
wiedzę, ale i poczucie stabil­
ności życiowej. Nic przecież 
w gruncie rzeczy nie stoi na 
przeszkodzie uregulowaniu 
statusu Studiów Nauczyciel­
skich.

O rzede wszystkim wszel- 
kie uniwersyteckie wy­

działy pedagogiczne muszą 
honorować dyplom SN, jako 
podstawę do rozpoczęcia za­
ocznych studiów na III roku. 
Inaczej dwa lata pracy w SN 
zaw-sze będą zmarnowane. Jest 
to warunek sine qua non eg­
zystencji SN i warunek deter­
minujący stosunek młodzieży 
do SN. Nic tak nie zniechęca 
jak brak realnych perspektyw. 
Bo też nie można dzisiaj, w 
kraju wyższych uczelni, w 
którym tylko dyplom uczelni 
akademickiej coś znaczy — 
lansować pozornego wykształ­
cenia, nawet jeśli taką polity­
kę wyznacza aktualna sytua­
cja. Myślącą, realistyczną mło­
dzież trudno złapać na blask 
pozorów.

A dalej:
Jeżeli kształcenie nauczycie­

li uważamy za pierwszoplano­
we zadanie — nie można do­
puszczać. nie można świadomie 
stwarzać w SN warunków pra­
cy i nauki drugiej kategorii. 
Myślę o złych lub bardzo 
złych warunkach mieszkanio­
wych w tzw. Domach Studen­
ta, myślę też o marnym w 
różnych SN żywieniu młodzie­
ży. Po prostu wT tej dziedzinie 
trzeba być konsekwentnym. 
Sytuacja materialna słuchaczy 
SN wymaga natychmiastowej 
interwencji, zdecydowanej po­
prawy. Warunki nauki po pro­
stu odstraszają młodzież.

Jest jeszcze inny kompleks 
zagadnień. Kto uczy, co uczą, 
jak uczą w SN? W sumie — 
skoro powiedziane zostało SN 
— trzeba też powiedzież „od­
powiedzialność” i „dobra ro­
bota”.

JERZY KOCHAŃSKI

Od września

Społeczni 
inspektorzy ruchu
Niedawno „Głos” informo­

wał o projekcie powoła­
nia społecznych inspektorów 
ruchu drogowego, którzy po­
magaliby funkcjonariuszom 
MO w zwalczaniu anarchii na 
szosach.

Projekt ten — jak nas in­
formuje Komenda Wojewódz­
ka MO w Poznaniu — najpraw 
do podobnie j we wrześniu br. 
doczeka się realizacji. MO 
przeprowadza obecnie rekruta 
cję kandydatów na społecz­
nych inspektorów. Kandyda­
ci zgłaszają się sami lub też 
typowani są przez takie iń 
stytucje, jak LPŻ, PZMot., 
PKS itp.

Kto może zostać społecznym 
inpektorem? Funkcję tę bę­
dą pełnić działacze posiadają­
cy odpowiednie wykształce­
nie fachowe i mający możli­
wość korzystania z samocho­
du. Każdy inspektor posia­
dać będzie legitymację, zna­
czek, tarczę do zatrzymywa­
nia pojazdów. Działalność in­
spektorów, to kontrola po­
jazdów, wytykanie stwierdzo­
nych uchybień i sporządzanie 
zawiadomień do kolegiów o- 
rzekajacych.

Kiedy na naszych szosach 
pojawią się społeczni inspek­
torzy ruchu — to już zależy 
od zarządzenia Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, (ak)

40- lecie schroniska
Tego lata mija 40 rocznica za­

łożenia pierwszego polskiego schro 
niska na Stożku w Beskidzie Slą 
skim. Było to pierwsze schroni­
sko, które wycieczkowiczom pol­
skim otwierało drogę do piękna 
tych gór i umożliwiało zorgani­
zowaną turystykę żywiołu polskie 
go. Dzień otwarcia schroniska w 
1922 roku był potężną manifesta­
cją polskości na tych ziemiach, 
gdzie wówczas działały silne nie- 
meckie związki turystyczne.

(ZAP)

Niedziela sportowa 
na świacie

Duży sukces odniosła dwójka na 
szych kajakarzy Zieliński i Kapła- 
niak, która na międzynarodowych 
regatach w Essen zajęła II miejsce 
za doskonałymi Węgrami Szoelloe- 
sim i Fabianem. W dwójkach ko 
biecych Polki były piąte, a w 
wyścigu czwórek Polacy uplaso­
wali się na IV miejscu.

W Ufie odbyły się kolejne mię­
dzynarodowe zawody żużlowe. 
Zwyciężył Plechanow przed Samo- 
rodowem, obaj ZSRR. Dalsze trzy 
miejsca zajęli Polacy Suchecki, 
Kępa oraz Tkojcz.

Zwycięzcą strefy amerykańskiej 
Pucharu Davisa z ci tał Meksyk, 
który w meczu z Jugosławią pro­
wadzi 3:0.

Na torze regatowym w Gruenau 
koło Berlina zakończyły się wio­
ślarskie mistrzostwa Europy w 
konkurencjach kobiecych. W 5 fi­
nałach startowała tylko jedna za­
łoga polska, dwójka podwójna, 
która zajęła ostatnie, piąte miej­
sce, Trzy tytuły zdobyły osady 
ZSRR, jeden Rumunia a w jedyn­
kach najlepszą była Postlova 
(CSRS).

Historia się powtarza

W drugim dniu straciliśmy 27 punktów
Dwudniowe zawody lekkoatletyczne Polska— Federacja Rosyj­

ska rozgrywane w Warszawie przy świetle reflektorów, były piękną 
i emocjonującą imprezą. Powtórzyła się historia sprzed dwóch ty­
godni z meczu Polska — Anglia. Po pierwszym dniu pełnym trium 
fów, w drugim przyszły porażki. W niedzielę nasi reprezentanci wy 
grali zaledwie 2 spośród 10 konku '•encji. Ostatecznie w punktacji 
ogólnej zwyciężyła RFSRR 165:161. W konkurencjach męskich Ro­
sjanie wygrali 107:102, a mecz drużyn kobiecych zakończył się nie­
spodziewanie zwycięstwem Polek 59:58.

Bardzo ciekawą konkurencją 
drugiego dnia meczu był pojedy­
nek dyskoboli, dwóch byłych re­
kordzistów świata Piątkowskiego 
i Truseniewa tym razem lepszy 
okazał si; Rosjanin, rewanżując 
się za porażkę poniesioną przed 3 
tygodniami podczas Festiwalu w 
Helsinkach.

Słowa uznania należą się nasze­
mu młodemu tyczka -.owi Sokołow 
skiemu. Skok o tyczce był jedną 
z najbardziej denerwujących kon­
kurencji^ Wyniki decydowały tu 
bowiem b ostatecznym rezultacie 
meczu. Fatalnie rozpoczął Krze- 
siński, kóry nie zdołał pokonać 
nawet pierwszej wysokości 4 m i 
w związku z tym nie został skla­
syfikowany.

Rekompensatą za porażkę dru­
żyny męskiej było nieoczekiwane 
zwycięstwo naszych zawodniczek. 
Wygrana 59:58 z silną reprezenta­
cją RFSRR — to jeden z najwięk 
szych sukcesów polskiej drużyny 
kobi jej na przestrzeni ostatnich 

. lat. Nasze lekkoatletki walczyły 
z wielką ambicją i w zasadzie ca­
ły zespół zasługuje na słowa uzna 
nia.

Dramatyczny przebieg miała 
ostatnia konkurencja meczu ko 
biet — skok wzwyż. Od wysokości 
155 cm Biedowa pozostała sama w 
walce z reprezęntantkami RFSRR. 
W tym trudnym i nerwowym po­
jedynku rekordziska Polski spi­
sała się znakomicie. Wysokość 163 
przeszła w pierwszej próbie, pod­
czas gdy Kostenko odpadła na tej 
wysokości, a Czenczik zdołała ją 
pokonać dopiero w trzecim sko­
ku. Ostatecznie pierwsz.e miejsce 
zajęła Czenczik przed Biedową — 
obydwie po 166. Świetna postawa 
Jarosławy Biedowej przyniosła 
zwycięstwo naszej reprezentacji 
kobiecej 1 punktem.

A oto wyniki drugiego dnia:

MĘŻCZYZN!

2M m 1) Foik (Polska) — 21,2, 
2) Politiko (RFSRR) — 21,6, 3) Pro 
chorowski (RFSRR) — 21,8, 4) Ka- 
niecki (Polska) — 21,9.

400 m ppł. i) Czewyczałow 
(RFSRR) — 51,2, 2) Kiur.ow
(RFSRR) — 52,0, 3) Makowski (Pol 
ska) — 52,2, 4) Kumiszcze (Polska) 
— 52,8.

800 m 1. Bułyszew (RFSRR) — 
1.54,4, 2. Baran (Polska) — 1.54,4, 
3. Worobiow (RFSRR) — 1.56,2, 
4. Lipkowski (Polska) — 1.56.3.

3 km z przeszkodami 1. Pana- 
marjow (RFSRR) — 8.53,2, 2. Chro 
mik (Polska) — 8.54,2, 3. Jewdo- 
kimow (RFSRR) — 8.57,2, 4. Motyl 
(Polska) — 8.58,8.

10.000 m. 1. Zacharów (RFSRR) 
29.28.8, 2. Huzin (RFSRR) — 29.28,8, 
3. Ożóg (Polska) 30.10,0, 4. Kierle- 
Wicz (Polska) 30.13 2.

4 x 400 m. 1. Polska — (Swatów - 
ski, Kowalski, — Gierajewski, 
Kluczek) 3.09.9, 2. RFSRR — (Cze- 
'•. czałow, Kriunow, — Bułyszęw, 
Worobiew) 3.12,3.

„Koziołki0
2 — 3 — 10 — 17 — 28-

Toto-Lotek
Bobsleje — 1, dżudo — 7, siat­

kówka — 38, szermierka — 40, trój- 
skok — 43, żeglarstwo — 48 (dysc. 
dod, hotyej na lodzie — 9).

Lech awansował
do grona najlepszych

W III lidze iylLo Olimpia bez porażki

Piłkarze ekstraklasy zakończyli ciężki tydzień. Inaugurując roz­
grywki I-ligowe w ciągu ośmiu dni każda z drużyn musiała sto­
czyć po trzy, trudne pojedynki.

W dniu rozpoczęcia mistrzostw 
1962/63 r. pierwszoligowcy wyka­
zali jeszcze wakacyjną formę. Na­
pastnicy zadowolili się strzele­
niem zaledwie 15 bramek. W dru­
giej kolejce było niewiele le­
piej. 16 razy musieli kapitulować 
bramkarze. Pełnego wigoru na­
brali napastnicy w ostatniej ko­
lejce. 34 bramki w siedmiu me­
czach jednej niedzieli zdarzają 
się rzadko. Z tego winien być chy­
ba zadowolony Kapitan Związko­
wy PZPN Cz. Krug, który ma 
trudności z dobraniem silnej piąt­
ki napastników do meczu Polska 
— Węgry (2 września br.) w Po­
znaniu.

Własne boiska i publiczność są 
wielkim sprzymierzeńcem gospo 
darzy w rozgrywkach. Nie sta­
nowi to jednak reguły. Ostatniej 
niedzieli Górnik Zóbrze rozniósł

Skok w dal. 1. Bondarenko 
(RFSRR) — 7.52, 2. Fiedosiejew
(RFSRR) — 7.31, 3. Stalmach (Pol 
ska) — 7,27, 4. Wroczyński (Polska) 
— 7.02.

Skok o tyczce: 1. Field (RFSRR) 
— 4.52, 2. Sokołowski (Polska) — 
4.40, 3. Białyn (RFSRR) — 4.20. 
4. Krzesiński (niesklasyfikowany 
— nie uzyskał wysokości 4 m).

Dysk. 1. Truseniew (RFSRR) — 
57,92 , 2. Piątkowski (Polska) — 
57,89, 3. Buchancew (RFSRR) — 
54,94, 4. Begier (Polska) — 52,51.

Rzut młotem: 1. Kondraszow 
(RFSRR) — 65,95, 2. Ciepły (Pol­
ska) — 65,20, 3. Rucenkow (RFSRR) 
— 65,09, 4. Rut (Polska) — 63,57.

KOBIETY
200 m 1. Sobotta (Polska) — 24,2, 

2. Motina (RFSRR) — 24.7, 3. Szy- 
roka (Polska) — 24,9, 4. Popowa 
(RFSRR) — 25.1.

?0 m. ppł. 1. Ciepła (Polska) — 
10.7, 2. Piątkowska (Polska) 11,1, 
3. Kulkowa (RFSRR) — 11.1, 4. 
Koszelewa (RFSRR) — 11.2.

400 m. 1. Parliuk (RFSRR) — 54.7 
2. Hase (Polska) — 56.2, 3. Marti- 
skowicz (RFSRR) — 56.7, 4. Gerwin 
(Polska) — 59.5.

Kula 1. Zybir.a (RFSRR) — 15.65, 
2. Kiewłeń (Polska) — 14.98, 3. Ku- 
ricik (RFSRR) — 14.35, 4. Kowal­
czuk (Polska) 14.26.

Skok wzwyż 1. Czenczik (RFSRR) 
166 cm, 2. Bieda (Polska) 166 cm, 
3. Kosturko (RFSRR) 160 cm, 
4 Owczarek (Polska) 155 cm. 

Na mecie para bohaterów sobotniego biegu na 5 km — Zimny 
i Boguszewicz.

Fot. — CAF

stołeczną Gwardię 7:1 na jej 
własnym terenie, Zagłębie zwy­
ciężyło 3:0 Pogoń w Szczecinie a 
Legia — Ruch 2:0 na Śląsku. 
Zwycięstwa wobec własnej wi­
downi odnieśli: Lech z Lechią 
3:0, Odra z Wisłą 3:2, Polonia z 
Arkonią 6:1 i Stal z ŁKS 3:0.
LECH NA CZWARTYM MIEJSCU

Dębieccy piłkarze wystąpili bez 
kontuzjowanego Polowczyka, za 
to z Kaczmarkiem na lewym łącz­
niku. 15 tysięczna widownia z zado 
woleniem przyjęła przekonujące 
zwycięstwo swojej jedenastki 3:8 
uzyskane po żywej, ciekawej i 
skutecznej grze. Bramki zdobyli: 
Karbowiak z rzutu karnego (za 
sfaulowanie Jakubowskiego)' oraz 
Gogolewski i Kaczmarek,

TABELA
1.Górnik Z. 3 6 11:1
2. Polonia Bytom 3 6 10:2
3. Legia 3 5 5:0
4. Lech 3 4 5:2
5. Ruijh 3 4 5:4
6. Lechia 3 4 2:3
7. Zagłębie 3 3 6:4
8. Stal 3 2 3:3
9. W’isła 3 2 4:3

10. Odra 3 2 3:5
11. Pogoń 3 2 5:8 s
12. Arkonia 3 1 3:9
13. Gwardia 3 1 2:10
14. ł.KS 3 0 1:9

Lech zmierzy się w najbliższą
niedzielę w Krakowie Z Wisłą, a
Górnik Zabrze gościć będzie by-
tomską Polonię.

OLIMPIA UMACNIA BOZYCJĘ 
PRZODOWNIKA

Tylko jeden z 16 zespołów wal­
czących o mistrzostwo poznań­
skiej ligi wojewódzkiej, kroczy 
bez porażki. -Jest nim Olimpia, 
która w Kępnie pokonała KKS 
2:0. Mo ona w najbliższym są­
siedztwie Zjednoczonych, którzy 
zremisowali z Polonią Poznań 1:1 
i Grunwald, który także zremi­
sował z Calisią 2:2.

Ostatniej niedzieli uzyskano 
jeszcze dalsze trzy remisy: Pro­
mień Opalenica — Sparta Szamo­
tuły 2:2, Górnik — Lech II 1:1 i Po 
lonia Nowy Tomyśl — Włókniarz 
0:0. Wysokie zwycięstwo odniosła 
w Chodzieży Warta, pokonując 
Polonię 6:0. Leszczyńska Polon.a 
poprawiła swoją lokatę dzięki 
zwycięstwu nad Dyskobolią 1:0.

TABELA
1. Olimpia 3 6 16:5
2. Zjednoczeni 3 5 7:3
3. Grunwald 3 5 6:2
4. Calisia 3 4 12:2
5. Warta 3 4 8:2
6. Polonia L. 3 4 6:5
7. Sparta Szam. 3 4 5:4
8. Włókniarz 3 3 4:2
9. Lech II 3 3 3:3

10. Polonia Poan. 3 3 4:10
11. Promień 3 2 4:5
12. KKS Kępno 3 2 3:5
13. Górnik 3 1 1:5
14. Polonia Chodź. 3 1 4:13
15. Polonia N. T , 3 1 1:12
16. DyskobolrfT 3 0 4:8
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Pracownicy poszukiwani
Spółdzielnia Inwalidów „Nadzieja” Ostrów 
Wlkp., ul. Raszkowska 60 zatrudni zaraz kie­
rownika spółdzielni. Wymagane wyższe wy­
kształcenie ekonomiczne lub techniczne wzgl. 
średnie wraz z odpowiednim stażem pracy. 
___________________ _ K7790
Murarzy - tynkarzy do robót elewacyjnych na 
miejscu — przyjmie zaraz Poznańskie Przed­
siębiorstwo Robót Elewacyjnych w Poznaniu. 

. ul. Woźna 11. Wynagrodzenie akordowe wg 
układu zbiorowego pracy w budownictwie.
___________ _____________ __ __________ K7842
Zakłady Produkcji Części Zamiennych Maszyn 
Budowlanych nr 3 w Poznaniu, ul. Bałtycka 52 
— zatrudnią zaraz: inżynierów - mechaników, 
st. techników - mechaników i technologów do 
działów: gł. technologa, gł. mechanika, pro­
dukcji i szkolenia zawodowego, kasjera (ka­
sjerkę), tokarzy, frezerów, elektryków z III 
kat. BHP, ślusarzy oraz instruktorów szkole­
nia praktycznego w zawodzie tokarsko - ślu­
sarskim. Dowóz pracowników autobusem za­
kładowym. K8067
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Jabłonnie, pow. Wolsztyn przyjmie zaraz 
do pracy 2 piekarzy Warunki płacy do omó­
wienia na miejscu. K8091

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogo­
wych Baza i Warsztaty w Poznaniu, ul. Dru- 
skiennicka — Dzielnica Podolany, zatrudni 
natychmiast do pracy w Poznaniu, pracow­
ników miejscowych, ewentualnie dojeżdżają­
cych do 30 km o następujących specjalno­
ściach:
1, tokarzy;
2. ślusarzy maszynowych kwalifikowanych 

względnie przyuczonych;
S. monterów samochodowych kwalifikowa­

nych;
4. blacharza samochodowego;
5. spawacza acetylenowego;
6. elektryka samochodowego;
7. uczniów w zawodzie ślusarza i tokarza;
8, kierowcę z III kat.
Warunki płacy zgodnie z obowiązującym ukła­
dem zbiorowym pracy pracowników Związku 
Transportowców i Drogowców w zależności 
od posiadanych kwalifikacji i stażu pracy 
w zawodzie. K8069
Cukrownia „Witaszyce” w Witaszycach, pow. 
Jarocin — zatrudni od 25 września br. na 
okres bieżącej kampanii buraczanej (od 3—4 
miesięcy) pracowników umysłowych w cha­
rakterze Wagowych, pomocników Wagowych 
i procentmistrzów. Wysokość wynagrodzenia 
ustalona zostanie według taryfikatora płac 
obowiązującego w przemyśle cukrowniczym. 
Wnioski o przyjęcie do pracy z przebiegiem 
dotychczasowego zatrudnienia i życiorysem 
należy przesyłać pod adresem Cukrowni.

K8136
— Księgowe,
— kierownika finansowego na pół etatu na 

ograniczony okres,
•— magazyniera mat. odp. na pół etatu,
•— referenta magazynowego oraz pracowników 

fizycznych,
zatrudni Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Han­
dlu Obuwiem, Poznań, Stary Rynek nr 53/54 
(wejście z ulicy Swiętosławskiej). K8231

kursy
RADIO - TELEWIZYJNE, 
KREŚLEŃ TECHNICZNYCH
I i II stopnia oraz
JĘZYKÓW OBCYCH 
rozpoczną się we wrześniu 1962 

ZAPISY PRZYJMUJE:
TOWARZYSTWO KRZEWIENIA 
WIEDZY PRAKTYCZNEJ
W POZNANIU, 
telefon 14 - 45.

ul. Lampego 7 —
K7965

„Społem” ZSS Zakład Produkcji i Usług Tech­
nicznych w Poznaniu, ul. Grochowe Łąki 2 — 
przyjmie zaraz następujących pracowników: 
głównego mechanika — z średnim wykształ­

ceniem technicznym, 3 lata praktyki;
technika (drzewiarza) — z średnim wykształ-

ceniem technicznym, 3 lata praktyki; 
technika - mechanika z średnim wykształ-

ceniem technicznym, 3 lata praktyki;
technika (drzewiarza lub mechanika) — z śred­

nim wykszt. technicznym na staż pracy;
księgową — z średnim wykształceniem eko­

nomicznym i praktyką w księgowości.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Organizacji 
w miejscu. K8017a

Kwalifikowanych malarzy do prac akordowych 
na terenie miasta Poznania oraz kandydatów 
na uczniów w zawodzie malarskim z ukończo­
ną szkołą podstawową, poszukujemy od dnia 
1. IX. 1962 r. Zgłoszenia osobiste z świade­
ctwami pracy przyjmuje Spółdzielnia Pracy 
Malarzy w Poznaniu, ulica Chudoby 22/23.

K8141
— Głównego księgowego,
— kierownika zakładu stolarskiego,
— technika branży spożywczej,
zatrudnią Gostyńskie Zakłady Przemysłu 
Terenowego w Gostyniu poznańskim. Wyma­
gane wykształcenie wyższe lub średnie oraz 
praktyka zawodowa. Wynagrodzenie zgodnie 
z układem zbiorowym pracy dla pracowników 
Państwowego Terenowego Przemysłu Drzew­
nego. Zgłoszenia przyjmuje do dnia 1 wrze­
śnia 1962 r. Dyrekcja Gostyńskich Zakładów 
Przemysłu Terenowego w Gostyniu, ul. Fe­
liksa Dzierżyńskiego nr 4. K8192

Murarza - malarza, względnie przyuczonego 
pracownika w tym zawodzie — przyjmie za­
raz Powszechna Spółdzielnia Spożywców w
Puszczykowie, ul. Poznańska 69. K8201
Tokarzy, szlifierza, murarza na prace sezono­
we oraz pracownika fizycznego do magazynu 
— zatrudnią zaraz Poznańskie Warsztaty Na­
praw Maszyn Drukarskich, Poznań, Marcełiń-
ska 18. K8203

Dnia 19 sierpnia 1962 r. zmarł nasz długo­
letni pracownik

Inżyniera względnie technika instalacji sa­
nitarnej na stanowisko kierownika robót 
wodno - kan. i c. o., inżyniera względnie tech­
nika instalacji sanitarnej na stanowisko tech­
nika normowania z co najmniej czteroletnim 
stażem pracy w wykonawstwie, znającego za­
kres bezetowania oraz fakturowania — mon­
terów instal. c. o., spawaczy acetylenowych, 
monterów c. o. i wodno-kan.. spawaczy ace­
tylenowych, izolatorów, uczniów w zawodzie 
instalacji c. o., wodno-kan. oraz blacharstwa 
budowlanego (warunek: ukończonych 16 lat 
i 7 kl. szkoły podstawowej) przyjmie natych­
miast R. S. P. Instalacyjno-Blacharsko-Ogrzew 
nicza, Poznań, ulica Dzierżyńskiego 39. tele­
fon 92-48. Wynagrodzenie zgodnie z obowią­
zującymi przepisami w Spółdzielczości Pracy. 
Wnioski wraz z życiorysem, odpisami świa­
dectw i książeczek czeladniczych kierować

Stanisław Kmieciak
mistrz piekarski, 

•dznaezony Krzyżem Powstańców Wlkp.

pod wskazanym wyżej adresem. K8210

W Zmarłym straciliśmy dobrego, sumien­
nego i obowiązkowego pracownika i kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w środę. 22 bm., o go­
dzinie 16 na cmentarzu w Owińskach.

Dnia 19 sierpnia 1962 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., mój najdroższy i najtro­
skliwszy mąż. przeżywszy lat 55, śp.

Pracownicy Rada Zakładowa Zarząd
GMINNEJ SPÓŁDZ. „SAMOP. CHŁOPSKA”

W CZERWONAKU K8293

Paweł Schiefelbein
Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm., o go­

dzinie 16,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W nieutulonym smutku pogrążona

ŻONA
Poznań, Chwiałkowskiego 18.

Dnia W sierpnia 1962 r. zakończyła swój 
pracowity żywot, namaszczona Olejami św., 
nasza nigdy niezapomniana matka, teściowa, 
babcia, siostra, ciocia i szwagierka, prze­
żywszy lat 65, śp.

Joanna Majewska
z domu Borucka

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 21 bm., 
o godzinie 16,45 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI I RODZINA

Poznań, ul. Parkowa 3. 16600g

Dnia W sierpnia 1962 r. odszedł od naz na 
zawsze, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, ojciec, brat, szwagier, wujek 
i kuzyn, przeżywszy lat 57, śp.

Karol Modzeiewicz
Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm., o. go­

dzinie 16,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążona 
ŻONA Z SYNAMI I RODZINĄ

Poznań, Al. Marcinkowskiego 3. 1659«g

W dniu 18 sierpnia 1962 r. zmarł nasz długoletni pracownik, prze­
żywszy lat 51, śp.

Władysław lózefczak
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 21 sierpnia br„ o godzinie M na cmen­

tarzu w Starołęce.

Pamięć o Nim pozostanie wśród nas na zawsze.

RADA ZAKŁADOWA F. P. L. P. N. „LAS”

PRACOWNICY PRZETWÓRNI I DYREKCJA „LAS”

rekcji
Restauracje.

Powyższa ^koncesja u- 
legła zniszczeniu pod­
czas remontu baru. 

K8274

Z.

Unieważnia się 
zezwolenie (koncesję) 
wydaną przez Prezy­
dium Dz. R. N. Stare 
Miasto dła baru „Pio­
nier” podległego Dy-

Gosposia najchętniej do­
chodząca potrzebna. Do­
bre warunki. Dworkowa 
14 m. 3, przy Al. Wielko- 
oolskiej, po godz. 19.

16618g
Chałupniczkę bardzo aku- 
ratną na odzież dziecięcą 
przyjmę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16273g.
Tapicer przyjmie prze­
róbki mebli wyściełanych. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16274g.
Czapnika względnie czap- 
nićzkę przyjmę zaraz na
dobrych 
ferty

warunkach.
Biuro

Świerczewskiego 
16305g.

Ogłoszeń,
3 dla

Kapdusznika lub mar- 
śzantkę zatrudnię na do­
godnych warunkach za­
raz. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16306g.
Potrzebna dziewczyna lub 
samotna kobieta do pracy 
w gospodarstwie. Woj­
ciech Karwatka, Murko- 
wo, poczta Lipno, pow.
Leszno. 15922p

Języki obce wykłada pro­
fesor Maria Romington, 
Sw. Józefa 5 m. 5. 16292g
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna,
Poznań, Marcinkow-
skiego 2a, parter. 15557g
Kursy księgowości prze-
myślowej handlowej

UWAGA! UWAGA!

Posiadacze długopisów
M.H.D. Artykułami Utytku Kulturalnego

powołał w ramach usług punkty napełniania długopisów 
papierniczych w Poznaniu:w następujących sklepach

ulica Dąbrowskiego 4
Stary Rynek 50
ulica Kraszewskiego 4
ulica Kantaka 5

ulica Dzierżyńskiego 105
(przy Rynku Wildeckim) 

ulica Głogowska 41

zł (tusz zagraniczny). NapełnienieCena za napełnienie wynosi 5,— _ ------ _ ■ . ■ ■
następuje odwrotnie przez wymianę wkładu — w wypadku nietypo­

wego długopisu w 2 dniach.
Sklepy przy: Starym Rynku, Głogowskiej i Kantaka 
przyjmują również zlecenia z instytucji i zakładów pracy.

Motocykl „AWO - Sport” 
w dobrym stanie, 18.000 
zł, sprzedam, tel. 539-67.

J6271g 
Tapczany, wersalki, fote­
le - amerykanki stale na 
składzie. Pracownia tapi- 
cerska Pluciński, Czerwo-
nej Armii 12. 16185g
Samochody, motocykle — 
bezpośrednie transakcje z 
wvceną w każdy czwar­
tek, Poznań, Obornicka 17, 
telefon 423-87. 16535g
Sprzedam skuter „'Wiat­
ka”, cena 17.500 zł oglą­
dać: ul. Trybunalska 51, 
godz. 16—18. 16186g
Okazyjnie sprzedam sa­
mochód „Adler”. Ostrów, 
Raszkowska 28 m. 8. J- 
Kraska. 15914p

oraz kursy podstaw księ­
gowości z obsługą ma­
szyn biurowych organizu­
je Stowarzyszenie. Księ­
gowych. Zgłoszenia: Tech 
nikum Gospodarcze, Po­
znań, Śniadeckich 54/58, 
III piętro, codziennie po­
za sobotą, godz. 1«—18.

K7627

150 kurek ..leghorn” z 
marca — kwietnia kupię. 
Kar necki, Jankowo Doi

16281gne k. Gniezna.

Sprzedam pianino. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16254g.
Sprzedam nową Syrenę
102, ul. Matejki m. 18,
godz. 16—18. dzwonić 2 ra-
zy. 15948g

Przetargi Komunikaty

Re wol we rowka, 
lekka, balans, 
niki, narzynki,

tokarnia 
gwintow- 
rozwier-

tarki, wiertła do metalu 
i. inne używane narzędzia 
sprzedam okazyjnie. In­
formacji udzieli: Skład 
Wyrobów Żelaznych, Poz­
nań, ul. Wrocławska 23.

16064g

Przedsiębiorstwo Budownictwa Terenowego 
w Poznaniu, ul. Obornicka 227/229 — ogłasza 
przetarg na roboty elcwacyjne następujących 
obiektów:
1.

2.

3.

4.

budynki mieszkalne przy ul. Długosza 24ab, 
24ed i 30ab o powierzchni tynków ca24cd* i 30ab o powierzchni
3230 m2;
Ośrodek Zdrowia 
tynków ca 500 mź;

Ugory,

budynek mieszkalny Galla A 
ni ca 3100 m2;

powierzchnia

o po wierzch-

budynek mieszkalny ul. Gorczyczewskiego 
o powierzchni ca 700 m2.

Motocykl „WFM” nowy 
(1.700 km) sprzedam. Gal­
la llb m. 3. I6291g
Sprzedam samochód „Ci­
troen” w dobrym stanie. 
Cena do uzgodnienia. O-
glądać:
telefon 427-97.

Jackowskiego 49,
16299g

Sprzedam „Opel” furgon 
niekompletny, karoserię 
„Fiat 1100”. Lewandowski, 
Września, Stanisława 1, 
tel. 353. 15919p
Śpiesznie tanio sprzedam 
samochód „Mikrus” po 
12 tys. km. Jan Dytkie-
wicz, 
wa 5

Kalisz, ul.
m. 28. 15917p

Samochód „Warszawa” 
spiesznie sprzedam. Gę- 
biak, Słupca, pl. Szkomy
8. tel. 165. 159120
Sprzedam samochód „O- 
pel” p-4. po szlifie. Ko­
nin, Międzylesie 28.

15923P

Bydgoszcz! Dwa pokoje 
39 mała kuchnia, za-
mienię na 
modzielne 
Poznaniu. 
Rgjpszeń,
go 3 dla 16388g.

mniejsze sa- 
mieszkanie w 
Oferty Biuro 

Świerczewskie-

Przyjmę uczennice na 
wspólny pokój. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15034g.
Spokojna studentka po­
szukuje pokoju. Oferty 
Eiuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16269g.
Zamienię mieszkanie 2 
pokoje z kuchnią, łazien­
ka (komfort) na 2 miesz­
kania po pokoju z kuch­
nią w nowym budownic­
twie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16270g.
Młoda pani po studiach 
poszukuje pokoju sublo­
katorskiego. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 16275g.
Na pokój przyjmę dwie 
osoby. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 16279g.

Dnia Tl! sierpnia 1962 r. zmarła moja nkr>- 
chana żona, nasza najdroższa mamusia, sio­
stra, teściowa i babcia, przeżywszy lat 65, śp.

z Wojtkowiaków

Józefa Zalewska
Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm„ o go­

dzinie 15,45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, SYNOWIE Z ŻONAMI 

I DZIEĆMI, RODZINA
Grunwaldzka la. 1659óg

Dnia 1« sierpnia 1962 r. zmarł nasz pra­
cownik

Karol Modzeiewicz !
W Zmarłym straciliśmy dobrego, sumiennego 

oraz obowiązkowego pracownika i kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm., o go­

dzinie 16.15 na cmentarzu na Junikowie.
Rada Zakładowa POP Kierownictwo 

Pracownicy 
WOJEWÓDZKIEGO INSPEKTORATU

PAŃSTWOWEJ INSPEKCJI HANDLOWEJ 
W POZNANIU 

16622g

Termin wykonania prac 25 października 1962 
roku. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa: państwowe, spółdzielcze i pry­
watne. Otwarcie oferf nastąpi w dniu 30 sierp­
nia br., o godz. 10 w siedzibie tut. Przedsię­
biorstwa. Termin składania ofert 29 sierp­
nia. 1962 r. Ślepe kosztorysy do wglądu w Dzia­
le Kalkulacji i Umów tut. Przedsiębiorstwa. 
Zastrzega się prawo wyboru oferenta i unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K8258

Gnainna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Murowanej Goślinie, ogłasza przetarg na 
wykonanie urządzeń i prac malarskich w skle­
pie z artykułami do produkcji rolnej. Oferty 
mogą składać przedsiębiorstwa: państwowe, 
sDÓłdzielcze i prywatne. Termin składania 
ofert upływa z dniem 30. VIII. 1962 r. Szcze­
góły odnośnie wykonania robót zainteresowa­
nym poda dział’zaopatrzenia Gminnej Spół­
dzielni. K8223

Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, samodzielne, parter, 
śródmieście na pokój z 
kuchnią, śródmieście. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
1—78gl __ ________________
Pokój z kuchnią, lub bez 
wyłączony do 30.MM zł, 
w Poznaniu, kupi rencist 
ka. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 16282g.
Uczniów technikum,
dentów przyjmę 
kój, śródmieście. 
Biuro Ogłoszeń,

stu- 
pO-

Oferty
Swier-

czewsklego 3 dla 16286g.
Wezmę na pokój uczen­
nice ze szkoły średniej.
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 
dla 6290g.

Kupię domek jednoro­
dzinny względnie do wy­
kończenia z dużym ogro-
dem. 
nia. Oferty

okolicy Pozna-
Biuro Ogło-

szeń Świerczewskiego 
dla 16284g.

jed- 
ścia

3

fdam nową willę 
rodzinną, dwa wej- 
7 pokoi, ogród, dziel

nica Grunwald, w Pozna
niu. 
szeń,

Oferty

dla 16288g.

Biuro Ogło-
Świerczewskiego 3

Wydzierżawię lub czę­
ściowo sprzedam gospo­
darstwo przy mieście na­
dające się na ogrodni­
ctwo. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 16304g.

ziemi- w Wyto­
pów. Nowy To- 

Intormacje: Poz-

Sprzedam tanio 6’ t ha

parcelęFuszczykówko

dobrej 
lu,

Skalna 9 (Górczyn).
16296g

2190 m* sprzedam. War­
szawa, Nowolipie 22a. Jó­
zefowicz. _ K8282
Willa pełnokomfortowa, 
wyłączona, pięciopokojo- 
wa, łazienka, centralne 
ogrzewanie, garaż, ogród, 
550.000 zł willa czteropo- 
kojowa, łazienka, central­
ne ogrzewanie, garaż, o-

Dnia 17 bm. godz. 
zgubiono zegarek 
„Delbana”, Jan 
Grodzisk 22.

15—16 
marki 
Szulc, 
l«687g

gród zaraz wolna poło-
wa, 350.900 zł, przy tram­
waju Grunwaldzka, sprze 
da Nowak, Poznań, Wy-
spiańskiego 16. 16681g
Sprzedam pilnie pół wil­
li z wolnym mieszkaniem 
w najpiękniejszej dzielni 
cy Gniezna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16259g.
Sprzedam l*/« ha ziemi na 
dającą się na ogrodnic­
two z rozpoczętą budową 
domu, blisko Ostrowa 
Wlkp. T. Kołodziej, Rąb- 
czyn, pow. Ostrów Wlkp. 

16265g
Sprzedam połowę kamie­
nicy lub zamienię na sa­
mochód (nowy). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16266g.
Kupię domek jednorodzin 
ny, wolne mieszkanie w 
Poznaniu, peryferia, do 
70.000 zł. Edmund Czarny, 
Hetmańska 36 m. 4. 16267g

W dniu 17 sierpnia 1962 r. zmarł długoletni 
członek naszej Spółdzielni

Ignacy Marek
W Zmarłym straciliśmy dobrego kolegę i su­

miennego współpracownika.

SPOŁDZ. PRACY ELEKTRO - TELFTFCHNTKA
POZNAN, ulic* Wrmiiecka 3

______ ___________________________________ K82R5

Zginęła młoda wilczyca 
4-miesięczna (17. VIII. 62 
r.). Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Aleja Wielko 
polska 30. 16570g
Zaginął biały owczarek 
nizinny. Odprowadzić za 
wynagrodzeniem — Ko­
chanowskiego 20 m. 3.

16551g
Zgubiono 
kładowa. 
„Tonsil” 
nazwisko 
kowski.

przepustkę za^ 
wydaną przez 

— Września na
Andrzej Kret- 

15916p
Kto znalazł w tramwaju 
„jedenastka” pozostawio­
ną teczkę z okularami, 
piórem, ołówkiem, pro­
szony jest o zgłoszenie 
tel. 84-711, od godz. 16.

16452g

\ R.
Wspólnika zakładu
cukiernicz.ego poszukuję. 
Dwa punkty sprzedaży. 
Wiadomość: Łódź, ulica
Rajska 6 m. 7, Zdzisława
Trzepałkowska. KR189

Panna posiadająca wła­
sny nowy dom pozna 
rzemieślnika lat 3Ó—35. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty Biuro Ogłosz.eń. Swier 
czewskiego 3 dla 16276g.
Kawaler na stanowisku, 
dobrze sytuowany z mie­
szkaniem w Poznaniu, Za­
pozna skromną pannę z 
wykształceniem średnim 
W wieku 23—28 lat. w ce­
lu matrymonialnym. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
16308g.

„GŁOS WIELKOPOLSKI" redaguje Kolegium w składzie: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki, Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego) Lesław 
Tokarski (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21, łączy wszystkie działy: Sekretariat redakcji: 657-76, w godz. 8—17. Redaktor naczelny 657-76, 
sekretarze redakcji: 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW .Prasa" Biuro 
Ogłoszeń: RSW „Prasa", Poznań, ul. Świerczewskiego 3, tel. 452-89. Wszelkich informacji w sprawie warunków prenumeraty udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady' Graficzne im. 
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Teatrg
OPERA — g. 19 — „Halka” (koniec 

ok. g. 22)
OPERETKA — g. 19 — „Cnotliwa 

Zuzanna” (koniec ok. g. 22)
NOWY — g. 19.30 — „Anna Chri­

stie” — E. O. Neilla (gościnne 
występy Państwowego Teatru 
Ziemi Łódzkiej (koniec ok. g. 22) 

Pozostałe teatry ’ nieczynne

Kina
APOLLO — g. 13, 15.30, 18 , 20.15 — 

„Et cetera pana pułkownika” — 
(franc.-włoski, 18 1.)

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.30 — ,Karmazynowy pirat” — 
(USA, 12 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 — „Noce w Zoo” 
(NRF, 12 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 
17.30 , 20 — „Ręka w potrzasku” 
(argent.-hiszp., 18 1.)

GONG — g. 10, 12 — „Czarne per­
ły” (jugosł., 14 1.), g. 16,^18, 20 
„Błękitna strzała” (radź., 16 1.) 

GWIAZDA — g. 15.30, 18, 20.15 —
„Louis Armstrong” (USA, 12 1.) 

HUTNIK — g. 16.45, 19 — „DFuga 
noc 1943” (włoski, 16 1.)

KOSMOS — g. 19.30 — „Śluby ka­
walerskie” (radź., 14 1.)

MALTA — g. 16, 18. 20 — „Tu ra­
dio Gliwice” (NRD, 14 1.)

MINIATURKA — g. 18, 20.15 — 
„Żołnierz i bohater” (NRF, 16 
lat)

MUZA — g. 16, 18, 20 — „Garaż 
śmierci” (ang., 18 1.)

OSIEDLE — g. 18, 20 — „Niewido­
my muzyk” (radź., 12 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30 , 20 — 
„Tragiczny zamach” (jugosł., 14 
lat)

PRZYJA2N — nieczynne
RIALTO — nieczynne
SCALA — g. 16, 18.15, 20.30 —

„Tańczymy wśród gwiazd” — 
(austr., 16 1.)

TĘCZA — nieczynne
WARTA — g. 10. 12.30. 15, 17.30.

20 — „Jak się młody Noszty że­
nił” (węg., 14 1.)

WILDA — g. 11, 14, 17, 20 — „Rio 
Bravo” (USA, 16 1.)

WCZASOWICZ — nieczynne
WOJSKOWE — g .17.30 . 20 — „Ali­

bi nie wystarcza” (CSRS, 18 1.) 
WRZOS (Lubcń) — g. 20.15 — „Ko- 

medianty” (polski, 16 1.)
WRZOS (Mosina) godz. 17.15, 19.30 

„Pokój przychodzącemu na 
świat” (radź., 14 1.)

Radio
WARSZAWA I: 7.25 — Muzyka; 

7.45 _ D)a dzieci; 8.30 — Przerwa 
do godz. 17; 17.05 — ZSRR; 17.35 
Koncert życzeń; 18 — Tygodniowy 
fel. Red. Społ.; 18.10 — Radiosta­
cja młodości; 18.30 — Skrzynka 
Ubezpieczeń Dobrowolnych PZU; 
18.40 — Publicystyka międzynaro­
dowa; 18.50 — Franciszek Liszt: 
„Hamlet” — poemat symfoniczny 
nr 10; 19.05 — Koncert Ork. PR; 
20.26 — Sport; 20.30 — Festiwal 
Słuchowisk Rozgłośni Wojewódz­
kich PR; 21.10 — Muzyka; 21.30 — 
Z nagrań Artura Schnabla; 22 — 
Gra Orkiestra Tan. p. dyrekcją 
E. Czernego.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 17, 20 , 23.

POZNAŃ: 7.50 — Konc. dla wcza 
sowlczów; 8.35 — Przygody, podró­
że, egzotyka; 9 — Dla przedszkoli; 
9.20 — Pogodne mel.; 9.30 — Prze­
gląd prasy literackiej; 9.40 — Due­
ty, sceny zespołowe z oper; 10 — 
„Jarmark cudów”; 11 — Muz. na­
szych przyjaciół; 12.45 — Publi­
cystyka ekonomiczna; 13 — Kwia­
ty w mel. i piosence; 13.25 — „O- 
calenle” ode. 57 powieści J. Con­
rada, przekład A. Zagórskiej; 
13.45 — Zygmunt Noskowski: „Od­
głosy pamiątkowe” — fantazja z 
tematów poi. pieśni narodowych; 
14.45 — „Trzej komuniści” pog. 
Z. Szczygielskiego; 15 — Radź,
muz. filmowa; 15.30 — Dla dzieci; 
16.25 — Pogadanka sportowa St. 
Miklejewskiego pt. „Bukowiec ży- 
je sportem”; 18 — Pół godziny 
przy pięknej muz.; 18.35 — Mówi 
Technika; 18.45 — Fel. piosenki; 
19.05 — Muz. i aktualności; 19.30 — 
Rozmowy literackie; 19.45 — „W 
100-lecie urodzin Debussy’ego — 
aud. w cprac. Stefana Jarocińskie­
go; 21.27 — Sport; 21.40 — Piosenki 
kompozytorów polskich; 22 — Kon 
cert muz. rozr.; 23 — Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 16, 18.30, 21, 23.50.

Telewizja

POZNAN: 18.10 — Program dnia 
(lok.); 18.15 — „Na półkach księ­
garskich” (W-wa); 18.25 — Telewi­
zyjny Przegląd Kulturalny (lok.); 
18.55 — Film seryjny produkcji 
austriackiej „Podwodne przygo­
dy” (lok.); 19.30 — Dziennik (War­
szawa); 20 — Film dokumentalny 
produkcji francuskiej „Paryż 
1900” (lok.); 21-30 — Program z cy­
klu „Wszyscy jesteśmy sędziami”

jy^iejednokrotnie pisaliśmy już o budowie Centralnego 
1 Domu Usług „Roxany” przy ul. 27 Grudnia, o jego 

architekturze, przyszłych zadaniach funkcjonalnych i ran­
dze. jaką powinien mieć w mieście Targów. Od dłuższego 
czasu poznaniacy (i nie tylko oni) zadają sobie pytanie, jak 
długo jeszcze trwać będzie budowa tego prawdziwego kom­
binatu usług krawiecko-kuśnierskich, kiedy Dom Mody 
otworzy swe podwoje?

Mała , wyprawa” na budowę 
„Roxany” utwierdziła nas w 
przekonaniu, że nie wszystko 
jest tam tak, jak być powinno.

Na zaplanowaną w robotach 
budowlanych na ten rok kwotę 
2.600 tys. zł. do końca lipca 
przerobiono 1.594 tys. zł, pozo- 
staje więc jeszcze przeszło 1 
min. źł. Tynki wewnętrzne wy­
konano w około 100 procen­
tach. instalacje elektryczne w 
90 proc. Na dwóch klatkach 
schodowych kładzie się lastri- 
ko. Na parterze wmontowano 
frontowe ramy okienne. Ukoń­
czono instalację centralnego 
ogrzewania. W części admini­
stracyjnej i produkcyjnej za­
łożono już drzwi i okna. Do 
wykonania pozostają jeszcze 
parapety okienne, posadzki z 
ksylolitu, ogólny wystrój we­
wnętrzny — malowanie, insta­
lacja lamp, wyłączników, mon­
taż wind — osobowej i towa­
rowej. zamontowanie ram oraz 
oszklenie frontowych gablot 
itp.

Według ostatniego harmono­
gramu z 9 bm. potwierdzone-

Pocztówki 
z zagranicznych 

wojaży
Pierwsza ma pieczątkę z napi­

sem „Kladno" i obok niej zna­
czek poczty czechosłowackiej. 
Napisali ją do naszej redakcji 
członkowie Chóru Męskiego „A- 
rion" przy Wojewódzkim Domu 
Kultury, bawiący od kilku dni — 
o czym donosiliśmy — na tour­
nee po Czechosłowacji. Sam wi­
doczek na pocztówce przedsta­
wia Hradczany w Pradze.

Serdeczne pozdrowienia przy­
słali nam i naszym Czytelnikom 
uczestnicy wycieczki harcerskiej, 
przebywającej w NRD. Grupa har 
cerzy wielkopolskich przebywa w 
malowniczej okolicy Cottbus. 
Pod pozdrowieniami naliczyliś­
my 14 podpisów.

Za pamięć dziękujemy auto­
rom obu pocztówek, zarówno w 
imieniu Czytelników, jak i na­
szym własnym. A ponadto — 
pierwszym nadawcom życzymy 
licznych sukcesów, drugim — 
przyjemnych wakacji do końca 
ich trwania na ziemi NRD. (c)

INFORMUJEMY
Liga Przyjaciół Żołnierza, Klub 

Motorowy Stare Miasto organizuje 
kurs dla posiadaczy rowerów i 
motorowerów oraz kurs dla kie­
rowców na motocyklowe — samo­
chodowe amatorskie prawo jazdy. 
Zgłoszenia przyjmuje Sekretariat 
Klubu, ul. Niezłomnych 1, pokój 2. 
tel. 20- 21, 529-68 . 522- 54, udzielając 
również wszelkich informacji.

*
Klub Turysty PTTK zaprasza na 

wycieczkę krajoznawczą na trasie 
Kobylnica — Uzatzewo w środę 22 
bm. o g. 13,30. Zbiórka uczestni­
ków m Dworcu Zachodnim z bile 
tern wycieczkowym do Kobylnicy. 
Wyjazd o godz. 13,49.

*
W związku z pracami eksploata­

cyjnymi 22 bm. w godz. od 7.30— 
i: 30 nastąpi wyłączenie prądu w 
dzielnicach Krzyżowniki i Smo- 
chowice.

(W-wa); 22.30 Ostatnie wiadomo­
ści” — (W-wa).

Wystawy
BWA — Arsenał — Stary Rynek 

— „Indywidualna wystawa ma­
larstwa Floriana Lewandowi- 
cza — cżynna w godz.. od 10—18,

Dyżury pełnią
SZPITAL TM. PAWŁOWA — chi­

rurgia — interna — ul. Garbary 
17, tel. 540-04

APTEKI:
Armii Czerwonej 25. Kraszew­
skiego 12, Dzierżyńskiego 349, 
Mazowiecka 12, Główna 53, Sta- 
rołęcka 79 (tylko dyżur nocny), 
Głogowska 107/109, Strzelecka 
33/35.

Czas nagli!
Wa budowie Centralnego $omu Mody

go przez inwestora i wyko­
nawcę, tj. Poznańskie Przed­
siębiorstwo Budownictwa nr 2, 
roboty budowlano-montażowe 
łącznic z elewacją zewnętrzną 
zakończone zostaną do 31 paź­
dziernika br.

Jak nas poinformowali: dyr. 
techniczny .,Roxany”, St. Sztu- 
ba i kierownik budowy, inż. 
Turowski, największy kłopot 
z planowym prowadzeniem 
tzw. frontu robót sprawiały i 
sprawiają nadal (z powodu 
wad projektowych) stalowe 
okna dla całego gmachu. Już 
w 60 roku wyłoniły się trud­
ności ze znalezieniem wyko­
nawcy skomplikowanych (po 
co?) ram okiennych, brakowa­
ło też stali profilowej.

Po wielu tarapatach zamó­
wienie na okna zdołano ulo­
kować dopiero na początku br. 
w warsztatach Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej w Wągrow­
cu. Absolwenci szkoły przystą­
pili do mozolnej pracy. Okna 
stopniowo przywożono do Po­
znania i rozpoczęto ich mon­
taż. Ale czas nieubłaganie 
upływał. Z powodu braku 
okien ograniczono roboty we­
wnętrzne. Powstała obawa, że 
oddanie obiektu do użytku 
opóźni się o dalszych kilka 
miesięcy. W rezultacie wyko­
nawca musiał skierować na 
budowę dodatkową brygadę 
ślusarzy, która zajęła się wy­
konywaniem głównych ele­
mentów okien na miejscu (czy 
nie można było o tym pomyś­
leć wcześniej? — przyp. auto­
ra).

Jakie istnieją wobec powyż­
szego realne szanse, by Cen­
tralny Dom Usług przygoto­
wać do otwarcia na 27 grud­
nia br.?

Wybraliśmy się do Wągrow­
ca. Zastępca kierownika war­
sztatów, Józef Kalek, zapew­
nił, że zarówno instalatorzy 
jak i młodzi absolwenci dołożą 
wszelkich starań, by resztę, tj. 
20 okien oraz detale do mon­
towanych w Poznaniu wyko­
nać jaik najszybciej (do 15 
września). Istotnie trzeba 
przyznać, że młodzi ślusarze 
wągrowieccy nie zasypiają 
gruszek w popiele.

Wydaje się jednak, że na 
samej budowie jest jeszcze 
wiele prac, które można by 
wykonywać bez oglądania się 
na zamontowanie wszystkich 
okien (zwłaszcza w tych po­
mieszczeniach, które posiadają 
już oszklone okna). Od zespo­
łowego wysiłku wykonawcy i 
inwestora i sprawnej organi­
zacji zależeć będzie czy ter­
min otwarcia Domu Mody po­
nownie nie zostanie przesu-

Ważne dla emerytów 
rencistów i inwalidów

Z dniem 1 maja br. Oddział 
Zjednoczonego Związku Emery­
tów, Rencistów i Inwalidów, po­
przednio Związek Inwalidów Pra­
cy w Polsce, Oddział w Poznaniu, 
Aleje Marcinkowskiego 20, został 
zlikwidowar.y, a członkowie tegoż 
Oddziału zostali przejęci przez 
Zjednoczony Związek Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów, Oddział 
Miejski w Poznaniu, ul. Młyńska 
5. Związek ten prosi obecnie człon 
ków o uregulowanie zaległych i 
bieżących składek w biurze przy 
ulicy Młyńskiej.
“jednocześnie podaje się do wia­
domości, że Oddział Miejski Zjed­
noczonego Związku Emerytów, 
Rencistów < Inwalidów przy ul. 
Młyńskiej 5, na podstawie podzia­
łu zakresu działania Oddziałów 
Zjednoczonego Związku Emery­
tów. Rencistów i Inwalidów w Po 
znaniu, przyjmuje nowych człon­
ków z Grunwaldu i Jeżyc. Renci­
stów i mających ważne orzecze­
nie inwalidzkie z zaliczeniem do 
jednej z trzech grup inwalidzkich, 
przyjmuje się codziennie w godz. 
od 9 do 13

Wszyscy członkowie Oddziału 
Związku mogą również przystąpić 
do Kasy Pośmiertnej, która istnie­
je przy Oddziale Związku. Poza 
tym członkowie mogą korzystać 
z ulgowych wczasów na prawach 
członków związków zawo3owych 
oraz z pomocy prawnej. 

nięty — tym razem już na rók 
przyszły. Przedsiębiorstwa wy­
konujące urządzenia we­
wnętrzne — meble itp. a więc 
Poznańskie Zakłady Drzewne 
P. T., Spółdzielnia Metalow7- 
ców „Pokój” i Spółdzielnia 
Stolarska w Lesznie obiecują 
dostarczyć je na czas. Wszyst­
ko okaże się w praktyce. (Jot)

Decyzja 
ostateczna?

Dużo miejsca na szpaltach 
gazet zajmował niedawno pro­
blem znalezienia punktów po­
stojowych dla taboru samo­
chodowego MPK. Z braku od­
powiedniej ilości garaży, au­
tobusy parkowały pod gołym 
niebem, m. in. na placu przy 
ul. Zwierzynieckiej (obok na­
szej drukarni). Prowizorka ta 
nie rozwiązywała sprawy, a 
dla mieszkańców okolicznych 
bloków była nader uciążliwa. 
Głośne rozmowy obsługi, pro­
wadzone do późnych godzin 
nocnych, wdzierające się do 
mieszkań, gazy spalinowe oraz 
szum rozruszanych silników 
zakłócały ciszę nocną, Te sa­
me odgłosy zrywały mieszkań­
ców okolicznych domów z łó­
żek już o świcie. Liczne pro­
testy doprowadziły wreszcie 
do likwidacji tego przejścio­
wego parkingu. Panujący od 
czerwca spokój został znów 
zagrożony.

MPK, które rzekomo nie 
może znaleźć innego miejsca 
do tych celów, wystąpiło z 
wmioskiem do Wydziału Gospo 
darkj Komunalnej Prezydium 
DRN — Jeżyce o zezwolenie 
na ponowne parkowanie 5G 
autobusów w wymienionym 
miejscu. Wydział zezwolenia 
udzielił. Zrozpaczeni miesz­
kańcy. dla których na nowo 
otworzyła się wizja bezsen­
nych nocy, uderzyli na alarm.

Rozumiemy trudności MPK, 
których omówieniu poświę­
ciliśmy już wiele miejsca, 
nie możemy jednak nie przy­
znać racji zainteresowanym 
mieszkańcom. Przecież mają 
oni prawo do nocnego wy­
poczynku. Wydaje się. że przy 
dobrej woli nietrudno będzie 
znaleźć inny, odpowiedniejszy 
teren dla MPK. W każdym ra­
zie żywotne interesy miesz­
kańców, sąsiadujących z 
placem przy ul. Zwierzyniec­
kiej nie mogą nie zostać u- 
względnione. (za)

Po obu stronach przejazdu ko­
lejowego na iórczynie upo 

rządkowano niedawno chodniki. 
Niestety, dochodzą one tylko do 
torów, a między nimi nadal prze­
chodnie muszą spacerować jezd­
nią. Ponoć na ułożenie chodników 
między linią szyn nie zgadza się 
DOKP. Zaiste trudno doszukać 
się przyczyn takiego stanowiska. 
A może po prostu kolei niezbyt 
spieszy się z uzupełnieniem inwe­
stycji miejskiej na międzytorzu?

W ten rugi przypadek bardziej 
wierzymy, (c)

A

Już parokrotnie pisaliśmy, że 
obecne wejście do „Adrii” przy 

ul. Głogowskiej bardziej przypo­
mina wchód do szaletu niż drzwi 
do lokalu kategorii „S”. Aż dziw 
bierze, że do tej pory nikt nie 
podjął się tego uporządkować, (c)

Fot. — K. Przychodzki

Wielkie uroczystości 
polonijne w Pile

Dla upamiętnienia walk ludu polskiego z na- 
porem germanizacyjnym z okazji 40 rocz­

nicy powstania Związku Polaków w Niemczech 
i 25 rocznicy śmierci Michała Drzymały, 14—16 
września br. odbędą się w Pile wielkie obchody 
z udziałem przedstawicieli władz centralnych i wo­
jewódzkich: Poznania, Bydgoszczy i Koszalina.

Przybędą na nie delegacje 
ośrodków polonijnych w Au­
strii, Francji i NRF. Gośćmi 
honorowymi Piły, będą dzia­
łacze polonijni z okresu mię­
dzywojennego na naszych Zie 
miach Zachodnich, zasłużeni 
bojownicy o ich polskość. Na 
wielki wiec i manifestację po­
lityczną w niedzielę 16. IX 
przewidziany jest przyjazd do 
Piły około 30.000 mieszkań­
ców zpow. złotowskiego, walec 
kiego, trzcianeckiego (Ziemie 
Zachodnie) oraz z chodzies- 
kiego, wyrzyskiego i czarn- 
kowskiego.

Przygotowaniem uroczysto­
ści zajął się komitet organi­
zacyjny, w skład którego we­
szli przedstawiciele władz 
partyjnych i państwowych, 
wojska, FJN. TRZZ, ZBoWiD. 
ZMS, ZHP oraz byli działacze 
polonijni z Poznania, Byd­
goszczy, Koszalina, Piły. Zło­
towa, Chodzieży, Wyrzyska, 
Wałcza, Czarnkowa. Trzcian­
ki i Szczecinka.

Do roboczego prezydium 
komitetu weszli znani dzia 
łącze polscy: Stanisław Ma­
ciejewski, Edward Zimmer, 
Radogost Zieliński. Władysław 
Zajęcki, Jan Gruchała, Hen­
ryk Pankau, Władysław Wy­
socki, Florian Ciemnoczołows- 
ki i Eugeniusz Wieczorek. 
Także w miastach powiato­
wych Ziemi Nadnoteckiej po­
wstały lokalne komitety, przy 
gotowujące teren do udziału 
w obchodach pilskich. Do­
brze przebiegają prace ko­
mitetów w Chodzieży i Złoto­
wie.

Przed kilkoma dniami roz­
strzygnięty został konkurs na 
plakat z okazji wrześniowych 
uroczystości pilskich. Pierwsze 
miejsce przyznano artyści? 
plastykowi Antoniemu Rzyśce 
z Poznania. Plakat jego przed 
stawia zaoraną ziemię ze 
stojącym na niej Rodłem — 
symbolem Związku Polaków. 
Drugie miejsce w konkursie 
plakatu zajął Kazimierz Sła­
wiński, a trzecie Zbigniew 
Kaja.

Z okazji obchodów roczni­
cowych ukaże się specjalny 
numer „Ziemi Nadnoteckiej” 
z artykułami b. konsula pol­
skiego w Pile — dr. K. Szwar- 
cenberga-Czerniego, dr. W. 
Gębika — dyrektora polskiego 
gimnazjum w Kwidzyniu z 
okresu międzywojennego, po­
sła na Sejm PRL — J. Kwiet­
niewskiego, b naczelnika har­
cerstwa polskiego w Niem­
czech — prof. W. Narożyńs- 
kiego. b działacza oświatowe­
go w Westfalii i b. kierowni 
ka IV Dzielnicy Związku Po­
laków w Olsztynie oraz innych 
działaczy polonijnych w Niem­
czech. K. C.

Z. Arsenału
Jak już donosiliśmy, w minioną 
sobotę otwarto w salach Arsena­
łu na Starym Rynku wystawę 
prac malarskich Floriana Lewan- 
dowicza. Obejmuje ona 50 olej­
nych obrazów, stanowiących do­
robek artysty z okresu kilku mi­
nionych lat. Na zdjęciu: podczas 

zwiedzania wystawy.

Do widzenia lato!
Dobiegają końca wakacje. 

Z gór i z nad morza wracają 
dzieci. Ale kolonie i obozy 
nie obejmują jeszęze wszyst­
kiej dziatwy. Od trzech lat 
kuratoria i organizacje spo­
łeczne, którym leży na sercu 
dobro każdego dziecka, or­
ganizują przeto nową formę 
wczasów letnich. Są to tzw. 
„wczasy w mieście”.

W dniu 19 bm odbyło się w 
świetlicy Szkoły nr 71 przy ul. 
Świerczewskiego zakończenie 
takich właśnie kolonii w 
mieście, zorganizowanych sta­
raniem Towarzystwa Przyja­
ciół Dzieci na Jeżycach. Cho­
ciaż wymieniać tu jednych 
organizatorów byłoby nie­
sprawiedliwością. Na Jeży­
cach panuje bowiem taka at­
mosfera, że jak się dzieje coś 
dobrego, wszyscy „maczają w 
tym palce”. Aby więc 130 
dzieci, nie mających możnoś­
ci wyjechać na wakacje — 
mogło znaleźć trochę radości 
i wypoczynku, dokładali rąk 
i działacze Polskiego Komite­
tu Pomocy Społecznej i opie­
kunowie społeczni Wydziału 
Zdrowia i Opieki Społecznej 
DRN i Komitet Blokowy i 
działacze związkowi „Powo- 
gaz”-u. Lody na zakończenie 
kolonii ukręcił bezpłatnie i o. 
fiarował dzieciom cukiernik 
z Jeżyc, p. Łabędzki.

Przy takim zespołowym 
działaniu pod batutą wypró­
bowanej społecznicy Eleonory 
Mielcarek — kierowniczki 
kolonii, miejskie wakacje wy­
padły „na medal”. Dzieci 
jeździły na wycieczki za mia­
sto, zwiedzały zabytki Pozna­
nia, no i — co najważniejsze 
— wspaniale się bawiły. Pio­
senki i gry z kolonii przenio­
są teraz na własnę podwór­
ka. (az)

Przepraszam 
nie muszę 

' postanowiłem kupić chiń 
II skie wieczne pióro. W 

tym celu wybrałem jeden z 
poznańskich sklepów papier 
niczych. Niezwykle uprzej­
ma ekspedientka zaprezen­
towała mi żądany towar. 
Przy płaceniu zapytała rów

I
nie uprzejmie:

— Czy załączyć panu pro 
spekcik? I

— Owszem, proszą — od­
parłem, widząc leżące pod 
szybą kartki papieru zadru­
kowane chińskimi znakami 
i jakimś jeszcze tekstem z 
liter łacińskich. Sądziłem, 
że pod opisem w jązyku 
chińskim znajdą opis napeł 
niania pióra i ewentualnego 
demontażu po polsku. Nic 
podobnego. Podtekst okazał 
sią objaśnieniem po angiel­
sku. |

Aliści w pudełeczku zna­
lazłem drugi prospekcik — 
tym razem w innym obcym 
jązyku. I znów „nici” z od­
czytania.

Kiedy tak medytowałem 
j nad rozsądkiem tych, któ- 
) rzy sprowadzając obce to- 
j wary, nie trudzą sią żądać 
1 do nich polskich opisów, 
> lub sami nie polecają spo­

rządzić u nas, w kraju, wpa 
dłem na genialne rozwią­
zanie. Zacząłem posądzać 
centrale importujące roz- 

1 maite artykuły trwałego u- 
żytku o powszechne propa- 

; gowanie uczenia sią jązy- 
I ków obcych. Nie wyłącza­

jąc chińskiego.
Brawo! Dobry pomysł' 

Tylko wszystko to jest jed­
nak nieco skomplikowane. 
O wiele prościej byłoby da­
wać klientowi do rąki tekst 
pisany czystą polszczyzną- 
Albowiem napisano — ,M° 
żesz, ale nie musisz znać la­
nych jązyków”. A Polacy 
nie gąsi... (kp)


